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Echa uroczystości królewskich w Londynie 

W związku z jubileuszem 25-I('cla rządów króla Jerzego V odbywaJą sfę \\' całej Angljj różne widowiska, Bierze w nici? w\'bitnv udzf,ał rów~feż wojsko. 
Podajemy dZIsiaj dwa zUJ~Ia> pcze<.L;tawia;a('e eoi20dv z historji 8n~i('ls'kiE'i Na ie<lnem zdiedu widzlmv oddział łuczników z XV wieku; na drugiem 

poczet t;,'cerzy króla Henryka Vlll opuszcza sł)'nny TQwtu' w LOllUynle. 

· "Jan [ jU!IJO" JJJ emu 
•• 

n O~ a II 
Warunki życia politycznego Jugosławii wchodzą w nową fazę 

• Białogród, 17 mn.jn. 
Wybory do skupsztyny - pisze 

nasz korespondent białogrodzki 
które odbyły się w Jugoslawji 5-go 
maja. mają niepowszednie znaczellle 
historyczne. Są to pierwsze na serjo 
wybory od czasu zawieszenia parla­
mentaryzmu i stworzenir... autorytaty­
wnych form rządzenia, choć były 
wybory te Jawne. Doniosłej wa­
gi jest zaś to, że w wyborach 5 maja 
wystąpiła opozycja, która co do ludzi 
j konce.pcyj politycznych wywodzi się 
bezpośrednio z tych partyj politycz­
nych i z tej ideologji, którą chciał bez­
powrotnie zniszczyć Ś. p. król Ale­
ksander l, gdy 6 styczn ia 1929 r.' zniósł 
ak tern swej królewsl{{ej wol i konsty­
tucję państwa i rozwiązał parlament 
w Królestwie Serbów, Chorwatów i 
Słoweńców. 

'Za lub prze(iw? 
Wybory w dniu 5 maja miały na 

celu wypowiedzenie się przez głoso­
wanie na rzecz premjera Jewticza lub 
na I istę bloku opozycy.ine~o: albo za 
polityką 6 stycznia, autorytatywnie 
narzuconą Jugoslawji przez zmarłe10 
króla. albo też za innym nowym ukła­
dem stosunków politycznych. 

Uprawnionych do głosowania w 
dniu 5 maja było ogółem 3,829374; 
zpośl'ód tych głosowało jednak tylko 
2,778,172. Na listę rządową premjera 
Jewticza oddano w jawnem głosowa­
niu 1,7383DO p-łosÓw. Blok opozycyjny 
uzyskał 983 248 ~łosów. Pozostałe glo­
sy należały do mało znaczącej listy 
grupy faszystów "Zboru" 1 lisly b, mi-

Od własnego korespoltde,,-.# "Orędownika" 
nłstra Maksimowicza, nie posiadaję.­
cej zresztę. określonego oblicza poli­
tycznego. 

Z powyższych cyfr wynika, że z 
tych, którzy mieli prawo głosowania, 
wypowiedziało się za listą premjera 
Jewticza przeszło .7 procent. Od gło­
sowania uchyliło się zaś Więcej ani-

żeli 1.050 tys. ludzI. W woJewództwn.ch czy jednak bynnjmniej, aby dązono 
s~wsk~em . i pri~orskiem (chorwac- do podZiału kraju. ~am szef pal'ljl 
kich) J~k l vrbasklm (półchorwackim) demokratycznej, b. premjer Dawido­
przewazały głosy za dr ... Maczkiem, wicz. w rozmowie z przedstawicielami 
przywódcą bloku oPozycYJne.go. Nato- prasy zagranicznej złożył oświadcz&­
mi,ast w Słowenji (województwo drn.,,:- nie, że dr: 1\-~aczek, pr'!ywódca partji 
.skle) przeszło 50 proc. wyborców ZboJ-1 chorwackiej I szef bloku opozycyjnego, 
kotowało wybory, Jest przeciwnikiem seperatyzmu w Ju-

, gosławji. Pan Dawidowic,!; przeczytał 

Jawnie przeciw polityce Jewłicza ~~:~~d~'S~a~t!sp~n~t~~r::i::nw~:ist 
kICh dZIelnIC JugosławJI w ramach 

Te rezultaty tłumaczy się w ten 
sposób: chorwacka i słoweilska część 
Jugosławji nie tai swego przynależe­
nia do opozycji, a więc też głosowała 
la listą dr. Maczka, CZQŚć głosujących 
miała nawet tyle śmiałości, że przy 
otwarŁem, iawnem głosowaniu mówi-

In przeciwko rządowi; wielu też za­
manifestowało swój negatywny stosu­
nek do rządu Jewticza przez w$trzy-
manie się od glosown.nia. . 

Wynik wyborów, negatywne usto­
sunkowanie się Chorwatów i Słoweń­
ców do poczynań Białogrodu nie zna-
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jednego państwa. Tern samem upada­
j~ pogłoski o separatvstyrznych dąże­
niach Chorwatów. Na plan pierws7.y 
wysuwa się natomiast problem upo­
rzę.dk~n'ania stosunków politycznych 
wewnątrz Jugosławji. 

Z ogólnej ilości tych, którzy gloso­
wali, Jewticz otrzymał 62 procent, a. 
blok opozycyjny 35 procent głosów. 
Rezultaty te były jednak zpewnościę. 
zupełnie inne. gdyby głosowanie było 
tajne. Z drugiej strony wypada nato­
~iast powiedzieć. że rząd Jewticza 
zapuścił w l.raju głębokie korzenie 
gdyż. mimo krótkiego czasu rzą.dzenia; 
zrobił bardzo dużo , pożytecznego Wa­
dą Jewticza jest natomiast to, że nie 
iest on pOlitykiem; brak mu politycz­
nego doświadczenia i wyrobienia któ­
re zdobywa się przez wieloletnie 
współdziałanie Ze społeczellstwem, 
JE'wticz jest natomiast wychowankiem 
dyplomacji, zresztą bardzo wybitnym, 

Konsekwencje 
Opinja przypuszcza, że Jewtirz do­

piero teraz przystąpi do iformulown­
nla odpowiollniej podstawy politycz. 

, 



Strot'la ł :;,;;.; ORĘPClWN1J(, ~!ędziela. ~nllł tA l'l'al, t~S5 ;;;; Numer l1a 
, ! j '. nej dla s.wojego .fZ.łdll, c~~śeJQWO;ll Z ł 

nowych grup, które się WYłOniłY. ' . oraz I a 
z c~ęśc~ dawnego. Ju~osłowiańaki~'Jo I· 
Stronmctwa NacJonalistyc"neglj. NI\, 
korzyąć rzą.du zapisuje się jeszcże to. 
że składa on się z ludzi' -ożywłrmyrh bn ur ZyS! c 

., 
b 

t licy 
rzeczywistemi chęoiam i do pracy, i to 
ludzi młodych . Jeżeli w tych warun­
kach rząd Je.wticza nie otrzymał na­
wet polowy głosów ludzi uprawnio­
nych do aktu wyborczego. to powodem 
te~o jest wielkie umiłowanie swobody 
politycznej przez Jugosłowian. którym 
kilkuletni l'iystem "sanacyjny'" zapo­
czę,tkowany 6 stycznia r. 1929, obrzydł 

Po modłach w katedrze św. Jana zwłoki Ś. p. marsz. Piłsudskiego przewieziono na 
pnia Mokotowskie, gdzle o dbyła się rew ja w'ojskowa 

gruntownie. 

Nowa faza 

War s z a w a. (Tel. wł.) W stolicy i inspektora gen. Sosnkowskiego. Daleł 
wciąż pada deszcz o większem lub kroczył p. Prezydent. rząd, delegaCI 
mniejszem nasileniu, a niebo jest silnie zagranicznych rZQ.dów i armij itd. 
zachr,nurzone. Pomimo tego w Ul'oczy- Orszak żałJbny prowadził gen. 01'­
stoścla~h pogrzebowych nie zajdą. żad· licz-Dreszer, Na czele kroczyły poczty 
ne zmiany. sztandarowe wszystkich pułków, dalej 

Dz.iś o godz. 9 bh'lkup polowy ks. oddziały poszczególnych dywizyj, od­
Ga",:una odpraw.ił przed głównym dział wojska rumuńskiego, pO'lZcze 
ołtarzem jedno. a o godz. 10 ks. kąrd. gólne brygady kawalerii i art Y lerJa 

W:alllllki .życia politycznego we- I~akowskj drugie ' nabożeń!"two ponty- W łaściwy pochÓd żalobny ot wll'rała 
wnątl'z ,hl'Josławji WQho.dzłJ. terali: W hkalne w otoczeniu duchowień~twn spieszona orkiestra i oddziały 1 pułku 
nowQr fa1:ę.' UtajQna dotad idQologja w~rszaws·kieg-o, Byli obecni oprócz ro- 'lzwoleżerów. 
poUty~zna, przeciwna tym tenden- dZ.l~Y Zmarłego. -Prezydent, pr~-el1sta' War s z a w a, (Tel. wI.) pę I!Qla 
cjom, które wyrosły z G-styczniowego wlcl~le szefów obcych państw, dyplo- mokotowskiego orszak żałobny dotarł 
aktu króla Aleksandra, zjawia się macJa, rzą:d itd. O gbdz: 11,30 ruszył przell godz. ·15. poczem rozpoczęła się 
znowu na powierzchni. Czy opecni' z ~a.t.::d,ry pl. Zamkowym. Krak Przen- rewja wojskowa. Rewję rC'jZI)t'lczął gen. 
rzą.d będzie ją chciał zwalczać i w ja- • ,mlescl~m,. Nowym ŚWjatem, al l1taz- inspekter sił zbrojnych gen. Edward 
ki sPQ!'lób. czy też pójdzie na dalsze I dowskleml. ul. Nowowie.iską i Koszy- Rydz-Śmigły. który szedł na. czele ge­
wobQC niej ustępstwa. to pQkaie naJ- kowt) na pole MQkotow!"kie kundukt nerałÓw ~ inspektfH'tltu sił ?-Projnych. 
bliż$~/ł, przys~lQŚć. Już ' Powiem 6 pogrf,ę,bowy. Qd g-fi(h. 9 prze,iście przez Woisko prowadził w defilę.dlle gen, 
czerwca. zbierz .. e ~ł.ę. nown S~Upsz.t. Y(1a'l t~ tr.asę~vstł'~Ymano, {:t s~lepy ! WSlz~St- Orliez-Dręszeor, a konnic~ ~ęn. Wlenia­
wybrano. ó majtl, a 2! tł} ehwIlą zacznie Iqe .I,:stf tUęJtl są zamknIęte. pllbhoz' wa - Długosz0wsk\. Szły P()l!\zc~ęgólne 
się na DC~{l('h k. raju otwał'.te zm.A.. ~a.nie.l n~c .~uz od fana zaCZę.,ła, się u5ta, ... \'ill~ oddziały broni. Pod konieo zjawIło się 
się mtęth:y dwom/J, ideOlQ'{jami. Ci. kM- mant} des7..CZU. aby móc przyjrzeć się kilka ęskadr sąmolotów. 
]'zy 5~ełęr2!(\ koohnją SWflj~ ojcZY~M, z poctwdowt Rewja trwl,\ła pneszlo trzy kwa· 
niapO"kf;ljem pMl'~ł na. ~aPQwit\daią.el;J.' Wal" $ ~ ł\ w tl,. (TQ1. wł.\ Pl) ~k(nl. dranse, O ~od7-. 1l),45, gdy rewJł\ zl}sta. 
się wo.lk,. wi{;ll'zQ, jędmtk w ni~~po~y: I CZ()IWUl. nabQ~ęitstwlę ł "po e~2!ękwjacb ła zak61'l.czonQ. Gen. Ol'lier.·Dreslar zlo~ 
te Ilły życiOWQ fI/lI'{)thl, który llQtrafił odpr€l.WIMyeh pl'zez ~$, lta,rd. Ęakow- żył ostani raport marszałlCowi PiłsQd~ 
znł0łłó fl8Jcięższę ofiary ellą, ,:i\-roow/ł,z ~l{legg, lTrupa oflC€!l'ÓW znl!)sła trumnę skiemu. Nasti:pnie odezwały !li~ gzwię­
nil IW~tfO nłljwfQk~~,ege skarbu; wolo z l(atafl\lku, Ul'tawi!;t,TIlC jQ< n'l no~zarh. ki hymnu pal'l~h ... !)węgo. Iłtóu rI)~ległf 
noścł, zje,dnocl'l(!nia. i nI0za,ltłi;ności I Z k8,tęd~y wynfeŚIł trum.1W ~;dQ!11wwie się po fll-Z pierwszy od p"ol'!tęfhiallfu , 
paniłtWłł.. r~ądu, Po umocowaniu Jej nI!. 'awęcie doty~h(l~as bowhHU ~mł ~aWijzę tylko 

WEGBE, łlrD1atl~le1 kr6tko Dr~ed Ifoelllim~ l~ ru- werb01. 
szył h.ł ol.m y I\c:mdultt. ~dłl~Il;~O -pl. I{ljrty flublie~flC!~t!. ~Rr(mHUbftna ~§, 
ZłI;flllfflwym, l(ra,kQW5kiem ·prze.lmłe- polach Mf)l(o-tow!!. 'lf\łJZęlfl rozenę(lzló 

D k ł dy JI b j ~el€lm. N6wym Światem, Al U.la'i!lłow· się, lun!}ł Mgle Ull,lWlly rleilZe~{' (w) 
ID O a or n e wynrcze skilHl'lł. ul NQwowieJską i KQslyllOwą Po fElwii v-~is~ęwej ~ęfl(!ralowi~ 
Wal' ~:J. n. w a (T@l wł.) Ol'U})O lmn~ l na l)olf} MokotQwekle. . I zd}eli trumllf! g .I~wętv I pfiwnif>Ś1i Ol 

rt~.tUł Y'jnłi BBWR PJ:~ftrwą,h~ aWi)]-4J a Z: trumną. llostęfl\llę w~()Wi!" pro- woz pul1fl1~fl<)w",k!. l:. kt6re:o zdM~ 
pl'llf~fI łHHl 0. r.d.ynaejQ. .WYbOl"C~Q.. do wtor~ w d Qn~ .prze~ generall'\egQ msp. ~kt.ora . g'ór~a. c. Zf\,~('. po. lO ta ":18 l!l(:' . t.~ ll~() 10ft;' 
ku. Znkoil(!~ylo. dl' kusJę 8~e~(\!t:)1f)- RH zbl oJnych" gen. RYdza"ŚlUlgłego, POCląf: talobnv OPUśCIł Ok~le o ~Qd~, 
wą, ale ,*, przegłolowala. je~ze~6 tad. , . . _ 
nycll popra,wek. ' 

W kołach grUpy panuje J!l':l:tlkonanie. 
że jeszc7;ę przez nadchodzący tydzień 
bęq·ll'ł mu~iała trwać - dyskusja.,na,d 
prt:lj€lkta,mh wskut~k ez,go 4węłfł.-nie 
seSji opóźni się mnlejwięcej Q, 1:ydzIldl 

... ',-, . (w) 

Strajk załóg okrętowych 
p ar y i· (PAT). Strai]l; załó~ to-­

war~Ystw8. teglu~l traollatl<wtvcldei 
z1>stJł wywoła.nv Dnez x:Il'Iian€ Umowy. 
Wł·atkicielę .t<)wlłr~:Vitw od,rną..wiaią 
~zl.()nkom załOgi tytułu marynarzy, któ­
ry dawał im orawo dl) otrzy'mvwania 
poborów w cza~łę. Rd:v paJIQwioo nie 
jest w oodrM,y. . , 

Prz-edsiębiorcy z,apro,ponowali zalo­
gom, że w okresach pOza żegluga będą 
im wvpła.eąć 3() procent u,posaie-nia. 
p,racownicv zażądlllli 8Q procent. Ił mi­
nister mar:vnarki ha·l.1dlQwęj. ja"o rQ~­
jęm<:l1. w:VZTHWiVł tIO PJ'tOcenL Wów~ 
C~iS ołrłQ$ZQno :-tnjk. Pn:~cI~tawi{lięl@ 
stniku.iacyęh, w 1'0l<;'Owlipiach z mini­
strem Sią nad!!') nieWltępliwi. 

Wa r S:lI a w a. (PAT.) l{c}!1lUnikal 
mętęoróloB"i(l~ny ż dnia 17 Hlajtt 1935 1', 
stall l'o~ody w Polsce dziś l) ged:dfti0 
U-ej. 

Zimn;' łusz . na gor ce głowv 
"·j L o'h d Y ri. : (Tel. wł:) ~ilnister ' lM~l:l , ~O- ty!!. ~6łnięl'zy r p6dkl'eiłlil, źe 'oba~ 
wy'gło'sH p S'hltnio prMn'lóWienie, - w wa: detycząca Sowhnó\~', jak~ uspral 

którem, omówił syttlac-ję europejską wiedliwia się Rzesza, je!3t zupełnie 
i podkreślił, te $kol'o każde pallstwo flieistotua., choćby W względu na od­
spełni nale;!m/ł mu rolę. wlłzystki-e leglość. dziolącą Ni-emcy od Z, S g, R. 
trudnogeł, sto!ąca nI}, drodze oJólnego Zdftl1!em min'. Ęden!,\, lPożliW()Ść na­
pokoju. ~o6tt\,lW usunięte. pądu Z,8 S. R. na Niflll'1n' słała się 

Dłute,! mć\\vea, zatt;e;ymał !fię przy anachron.izmem ~eogrMicl'!n,l'm. 
Ż~danjllcl1. Niem-ięc \" .Qdnięslentu. . do 

, . 

Anglja nie chce pic piwa, 
które inni naw··arzyli ••• 

L O nd y . (Tel. wł.) :prasa angięl­
ska p()Ś' .... lęca dużo miej~ca ~atą,igowi 
wlos~e-ttbisYłlskiemu i dOposi, ze w 
najbliższym czasie zbierze ' $ię rada 
ministrów na nadzwyczajne pClsledze­
nie, w czasie które10 sprawa zatargu 
w-ejdzią na porZlld~k obrad. 

ZdanIem Pl'ilsy, l:,zl}d brytyjski ~paj­
duje się w trudnem położeniu. Fakt, 
~e Włochy prze~ P(H'ÓŻpieflie ~iC 
ptHl$tw Ligi Nąl'odów megą na.jwięcej 
stra.eió, zwłasr;czg. w AustrH. upraw­
nia do żywienia nadziei, że uda się 

jes~cze westatnie) cllwiU ' złlte,g"ać 
kryzys.. 

'Rz1td brytyjski w obecnym stanie 
rzeczy prl;lgnf~ u,ntknlłc dyskusji nad 
sprawą Abisynji w Radzie Ligi Naro­
dów. Część pism zwraca w artykułach 
wstępnych uwag~. że chociaż nie ist­
nieję ~/ł.miar interwoncji prytyjsko­
francuskiej, to jednak pozostaje obu 
rt-ądom J)raWQ kOJlsultMJj, prz~wi­
dziane, zarówno w ukhtdącb ogólnych, 
jak i w pakcie Kelloga oraz Ligi Na .. 
rodów. 

Słolita Bawarii 
pokryła białą p włoką śniegu 

W dniu dzisiejszym po pol~ldniu 
trwała w Polsce pogoda () zachmurzEl­
niu zmiennem, . przeważnie dużem z 
p-l'u!otnemi deszczami Ql'M z b,U'u\Pli 
no. Ma;t;OW8ZU i w !{rIlKowsldem ora~ 
w górach. Temperatura była bardze 
nier6wnomierua i o godzinie U: wyno~ 
siła 5 st. w Gdyni i w Bydgoszczy, 6 
w Grud~lądzu, 7 w Poznaniu i Kaliszu, 
8 w Ci-ęszynie, 11 w Wilnie, 12 w Su­
walkacb i Lidzie, 13 w Groctnią i 
Płocku. 14 w Białymstoku i Pińsku. R z y m (Tel. wł,) PÓln,o.ęne Włochy I widQk. Kwitn~eę dł'zewa, bzy oraz inne 
15 w Mławie. 16 w Warszo,wie, 17 W nawiedziły w ezwart{tk ulewn0 de. S7;cze. krzew .. y, pfZYUfl'e~one ciężkim śniegiem 
KrakQwie. 18 \v I{ialcach i LUblinie, Plac św. M!wka w W~n~cH w krótkim ~wię5za.fQ. swe ~Rll}zię, które często 
19 we Lwowie i Dęblinie, 20 w Łucku czasie zamienił alę w jezlorQ, Również nIe wytr~ymujl.lc el~żaru śniegu łamią 
i Tarnopolu, 21 w Tarnobrzegu ' \ 22 w Weronie i okQ!icy oiiej polożone te- się. Kwiaty Ol'U inne rośliny wtlo-
st, w Przemyślu i Zaleszczykach. reny zostały ząlan{ł, ' ezrme!lQ. W derotę. Mokry śnlegpadal 

. . Poziom Wody W Lago Maggiot'e prxel'l calą noc i wyl'Z{HbU poważne 
Przewldy?"any przeb1eg pogody do wzrósł prawie o jeden mętr, Szczyty ~zkody. 

wieczora ~ll1n tą b. m.: pogoda o za~ gór w pobliźu Stresy pokryły ~ię zn6w 
chmurze~lU r.nllennem z ,p.l'zeJotne~ll I śniegiem. Z Itlwjery donoszą o silnych 
deszczami oraz ze skłonnosclą. do bUlZ, wichurach. 
zwlaszc;l9. wę ,~scbodnich dziein,i.caeh. B e r l i n (Tel, wł.) StoHc/:ł. BawarH 
\V,zacho,c1nlch I środkowych oko.lcach przedstawiR,łB, dit'_ ranQ niezwykły wl. 
dosć chł?dno, we wschodnic? ochło~ze- dok, bowiem pokryta była blfl,ł~ pow!!). 
nl.e. Unl.larkowan.e, chwilamI Po-t'ywIste ką.. W M(ml\chJum nie pamiętajl), 
wiatry . PQłudnIowo: w~choctOle na śniegu w drugiej pQłowie maja. Je­
WS.Chę~Zl{l, Ił. 2Mbo(lnte I l?ółnOCtlQ-Z~w 6zcZe rano o godz. I) paduJ mbkl'j' 
chodme w pozostałyc~ okohcac)1. Śnieg. 

Ogrody przedstawiajfł niesamow!ty 

........ --
W Pary tu O pakcIe 

franeusko • sowlecklm 
t. o n d y n, ('l'tU. wł.) W pośr6d en­

łu~jastycznyeb glpl'lÓw llrasy pary­
skiej. orpawiającęj pakt francusko-
8~wie~kl, t'o~l€lg~jł się już ostrz-eżenia, 
zwracając m. In. silnie uwagę na pro­
pagandę komu.pizmu. 

19,30. Przedtem przez CZE,"stochow~ po­
i€chal do Krak()wa rzad. któn- orZ\'b~­
dzie dzisiaj na miejsce. DYP:0rr.'acJa 
wyjechała o godz, 23 dwoma pociąga­
mi. Dyplomaci nocować będą. w wago-
nach sleepingowych. . .• 

Za pocią.giem żałobnym JedZIe w 
jednym pocią/Zu kawale~]a, a w. dru~ 
gim pociągQ prasa krajow~. Sejm. ~ 
którym jedzie prasa zagrallIczna, uda­
je się przez Częstochowę. 

W Krakowhl 
W Krakowie zostanie ciało przenie­

sione do srebrnej trumny. SarkofalZ ma 
po bokach i na wierzchu szk lant: 0-
kienka. przez które będzie można wi­
dzieć Ciało do piersi. Dlatego też komi­
tet krakowski orl:-tąpil od 2;amiaru \\'y­
\IItawienia, zwłok na wicłolt nubliczf'lY 
i złożenie do krypty ma fląstQflic' PO 
nabożęństwtę w sobotę w południe Pu .. 
bliczność bęQzi~ mogła zwłęki w kryp­
cię $tale odwiedzać, 

P"ygoda amb. ulliU 
S:i!czeJ!;ólnie ~erdeczf!ie witano (].1ę­

I.H'l~ję franrusk/l, 7al'ówno marsz. Pe­
taina, iak I min. Lllvala, Lecll-CY ~ M<>­
skwy nmbasacl(}r nar1zwyezainy, lwłno­
mOl'lnik Roollł\vęlta Bullltt, Il'Ill1lliał ' .... 
,tłQwaę pnymHl!!('l\\'(1 wskutęk Ih~hlłtu 
ttp,.rqtu ~od Mlń$ldęm, Dalej oQjęelllił 
Ptiei/lgiem :;ISOb6WYID do PQhłlttE!'1 gr{l.­
niey, dokad wysłano 8!ł-Ill.olot WO}!,l(~­
wy. 

P ",iątkowe tQblłce 

W f\ r s z a W a. (Tel. wł.). W mit!.­
stach na. gmachach repr~Z6ntal)yjm'eh 
nostanowiCłno umie!kie tahUrę 'Pftlllł!!t­
kflwe, w któr~'ch mieszkał Pilsud Id. 
M. in, taka. tablica będ1.ie Umles1·C70nn. 
w gmachu Napoleona w Wilnie, (w) 

Wynik ko I ~wl k 
War s z a w a, (Tel. wI.) W wyni­

ku seJtcJi ~w'ek. pHtr~zalka PHsudĘ'k:i.e­
gó'iltwl"el"dźonó, -te· ż-ołądek prawie w 
tr1ech czwartych był strawiony przez 
I'aldi.. ., - ,. ..' . .... " 

Dyrektor Pol!"lde~o Instytutu n 8, .. 
dania Mózgów prof. Maki:Ymiljan R~ 
sa przyjechał do 'Varszawy z Wtlnp.. 
Przy~tą.pjono do przygotowania for., 
malnośe\ eelęm przekazani{\. ro6zgU 
specjalnej }{otnisjL (w) 

Podwyżka' t~rvfv nocztoweJ 
w G"~ńsku 

Od a fi $ k. (PAT) POoCzta gdaMka 
pOdwyższyła opłaty za listy. druki, 
przel:;azv pieniężne itd. w obrocie z 
Polska, Nil"mcami i AUl~trja rnniejwię­
eęj do poziomu opłat. pobieranyeh 
przez pocztę pol~k& w Gdańsku. Opła­
ty za telegramy nie uległy jędnak j~-
s~~z~ podwy~zeni,u. . 

Na rzece Mures w Siedmiogrodzie (na 
polud~iu lłUIDqnjj). wywróciła !llę ló!lź, w 
któreJ zna,jdowalo silil 20 e!!ób. pr~~'Czem 7.:8-> 
ledwię ~ zdoła,po wyratować. 

* W kanale Koryncldm (łączy m. "RItej. 
skie 2; Joń~kiern w Grecji) nastąpiło ob!'U-­
uięcie się zi~mi. wskutek czego prze;azd 
okrętów zawIeszony będzie nil kilka dni. 

* . AmbaSAdo!' Stanów Zjednoezenyeh I..nIlg 
wręczył marsz. Balbo .. Distinguiahed Flylng 
Cross", wysokie odznaczenie amerykRń­
BIde. przyznawane wielkim Jotnikum, 
Pierwszy otrzymał to odzna~zenie pułk. 
Lindbergh. 

* Z alfaz.if oddania do użytku publjc7.ne/!,O 
moskiewskiej kolei podziemnej, odbyla si~ 
wielka manifestacja ludności. 

* .. Tlmes" donosi. :te oglosi sil! dziś dt't'y~ 
zję rządu brytyjSkiego Vo' sprawie podj, ię~ 
~ienia pMolstwa w Chinach do godn .• śet 
ambasady. PoselstwQ chiń~l{ie w Lon,hnie 
podniesione również zostanie do rzędu am­
basad. 

* Wedlu komunikatu sztabu genE'ra~m'g'01 
wo iska pa I'ag-wa iskie Zlljęl:v Ma nde~'ept' .. !U8. 
Po wspani'lłej akcji. Nleprzyjaeie! COfH -!ę 
na Cuybe. Zdobyto wiele broni i amllnicji, 

Czvt:l i r.ie 
"ILUSTRACJf POLSKĄ" 



~umer t1S ORĘDOWNIK, niedziela., ttnła 19 rna]s 1935 = StTon8' , 

Hi! 'I~l~i~łł, I![l iłWJ r~i~~tr Ifl~wini~ń ... 
Na marginesie procesu o autentyczność "Protokołów Mędrców S jonu" w Berlinie 

p o z n ait. 18 maja. 
Jak pr:>ewidywaliśmy wyrok w 

sprawie "Protokółów Mędrców Sjonu" 
w Bernie wypadł prawie że po myśli 
życzeń żydowskich. Sentencja wyroku 
wygłoszona przez sędziego dr. Mayera 
jest następująca: 

"Publikacja znana pod nazwą "Pro­
tokóły Mędrców Sjonu" jest falsyfika­
tem i plagjatem i kwalifikuje się cał­
kowicie do rzędu literatury ' bruka­

owej ..... "Kwalifikacja ta wynika z oko­
liczności, że "Protokóły" są publikacją. 
pOdniecają.cą i podbul'Zającą. do ak­
tów gwałtu w stosunku do w pełni 
r~wnouprawnionego odłamu narodu 
szwajcarskiego". 

Środowisko, w którem się proces 
odbył najlepiej charakteryzuje stwier­
dżenie sędziego, że Żydzi są. "odłamem 
narodu szwa!carskiego." 
'. Gdy panują. tam jeszcze takie poję­

CIa, więe niczemu się dziwi8 nie moż­
na. Na szczęście u nas daleko bard:dej 
"na wschodzie" rzeczy tego rodzaju by­
łybv dziś nie do pomyślenia. 

Dlatego może właśnie żydow8ka 
prasa donosi o tym wyroku pod bom­
bastycznemi tytułami w rodzaju "Tri­
umf sprawiedliwości w Bernie" itp. 

Zaznaczyć należy, że Żydzi dążvIi 
usilnie do te"'o, żeoby sąd nakazał także 
konfi~katę "Proto·kółów". Jednakże te­
mu życzeniu nie stało się zadość; 
Oczywiście nie dlatego, żeby sędzia dr. 
Mayer nie miał "dobrej woli". Cała 
sprawa rozbiła się o to, że sąd berneń­
ski nie jest władny zarządzić konfi­
skaty w całem państwie, a tylko w jed­
nym kantonie, co się Żydom nie opła­
cało. Natomiast z pewnością opłaci im 
się let>iej wykupienie całego nakładu. 

Warto również zapoznać się na ja­
kie kary skazano podsę,dnych. 

Otóż głównego "winowajcę" Teodo­
ra. Fischera skazano na grzywnę w 
kwocie 50 franków oraz Silvio Schnel­
la na grzywnę 20 frr Pozostałych 0.­
skarżonych Hallera Meyera i Aebersol­
da uwolniono, zasą.dza.iąc im jeszcze 
ods~kod'owanie od Żydów za. niesłuszne 
oskarżenie. 

Zatem wobec tego, że strona oskar­
żona zgłosiła apelację i że wyt'ok nie 
poszedł calkowice po myśli wniosków 
żydowskiCh oskarżycieli, nie można 
powiedzieć. żeby Żydzi mieli zbyt 
mocne podstawy do triumfowania, c() 
narazie cz~-nią aż nadto jaskrawo. 

Chodzi im najwidoczniej o natych­
mIastowy efekt, co zaś później następi. 
o to mniejsze, 

Nasze stanowisko w tej sprawie już 
określiliśmy w sposób jasny i niedwu­
znaczny. Niezależnie mianowicie od 
tego, czy "Protokóły" są falsyfikatem, 
czy nie, to nie zmniejsza w niczem 
wagi kwestji żydowskiej w świecie, a 
8zczeg61n,ie w Polsce. 

Dla nas wystarczą te straszne pro-

Siedem rekord,ów 
Nowy JorK.(PAT). Lot~ieyTom­

Jison i Barw Bartles pobili siedem re­
kordów światow~h na dystansie 5000 
klm, przebywając go w f8 godzin 22 mi­
nuty. 

Wybuch wulkanu 
Tok i o. (PAT). Wulkan Asama, 

znajdujący się w pobliżu Karnizawa, 
zaczął ub. nocy wyrzucać lawę z wielką 
siła. 

Płonąca lawa przedstawia wspania­
ły, a jednocześnie budzący grozę widok. 
Położone na stokach fermy i lasy · uje­
gł'Y zniswzeniu. 

W jadłoda,ni zatruło się 
69 l1obotników 

tokóły, które zapisuje w minucie każ-, Nie znajdzie się też taki sąd na 
dej życie Polski współczesnej, proto- świecie całym, któryby mógł uznać 
kóły z wyzysku i pasorzytnictwa ży- ten rejestr przewi~ień żydowsk.ich z,a 
dowskiego na ciele naszego organizmu fałszywy. On swoJą brutalnOŚCią m?­
narodowego. Te protokóły, które pi · wi sam za siebie i na jego podstaWIe 
sane są potem i krwawicą. polskiego zapadł już dawno na żydostwo w 
robotnika i chłopa, nie mają. nic w so- Polsce właściwy i nieodwołalny wy· 
bie z fałszerstwa. rok. R. 

Paryż w obawie przed gazami 
\V ostatnich dniach odbyly się w Paryżu ćwiczenia obrony przeciwgazowej w razie 
napadu nieprzyjacielskiego. Na rycinie widzimy policję pal) sl'ą w masI,ach ~azo­
wych, dokonując,,] badanie zagrożonych u,jc, gotowej do służenia pomocą publiczno-

ści czy wkroczenia tam, gdzie tego wymaga potrzeba. 

Pogrzeb ś. p. ks. WięckouJskiego 

25 la t temu. ,,; dniu 18 maja 1910 rO'ku 
zmarln wielka powieŚCiopisarka polska, 
Eliza Urzeszkowa. autorka wielu pocz~t-

nych po<wieści. 

Polka służy u 2yda ... 
L w ó w (Tel. wI.) Marja Solohub, 

biedna dziewczyna wiejska przyjęła, 
jak wiele innych, służbę u Żyda z 
Sieulca Bełzkiego, niejakiego Izraela 
Kanafasa. 

Przez pierwszych kilka dni służyła 
wiernie. jak pies, praco\'v'ała jak wół. 
Wpadła jednak w oko synowi Kanafa­
sa Srulowi, i ten, gdy Marynia dnia 
jednego około północy słała jego łóżko,' 
zniewolił ją. Zrozpaczona dziewczyna 
daremnie się broniła. 

Gdy następnie zagroziła doniesie­
niem do policji, Kanafas oskarżył 
dziewczynę ... o kradzież zegarka, co -
jak się później w śledztwie i w czasie 
rozprawy okazało - było zmyśleniem. 

Wczoraj stanął Srul Kanafas przed 
sądem i bronił się jak to Żyd. Trybu­
nałowi przewodniczył dr. Dysiewicz, 
cskarżał prok. dr. Woleński. 

Sprawa została odroczona ze wzglę­
du na powołanie dalszych świadków. 

w ialobnej uroczystości ud.;:iał wzięło 40 księiy 11A." 
Mława, 17. 5. Donosiliśmy już, że \ p. mjr. Sierociński, im. Związku Hal~ ~ ~ 

w dniu 12 b. m. w Szydłowie pod Mła- lerczyków p. inż. Holtort, ~. por. :r,' G 
wą. zmarł Ś. p. ks dr. Jan vVięckow- Szmi1iera z 'Warszawy, im. Akeji Ka- .. 
ski, b. dziekan pułk. armji generała \ tolickiej p. Czarnocki ze Słabogóry, - - -----
Hallera, kawaler krzyża Virtuti Mili- szambelan papieski pro f. Lubecki z Na n:arginesie wywiadu p. Janusz~ J~-
tari, Krzyża Walecznych i wielu in- Mławy i wre5'.lcie w imieniu rodziny I d:zeJewl~za na temat .. przyczyn. ro:wląza-
nych odznaczeń wojskowych polskich ks Kra 'ewski z \Vysokiej Dla "Legjonu Młodych ,.'sanacy.mo. ~on-

, ." . serwatywny "CZaB" zamIeszcza ID. m. 1 ta-
i zas-ranicznych. I W żałobnej uroczystości udział ką uwagę: 

We wtorek, 14 b. m. w godzinach wzięło 40 księży i 18 sztandarów. M. 
popołudniowych odbyło się wyprowa- in. udział w pogrzebie wzięły tow. "Dlatego, te ktoś będąc studentem 
dzenie z'wIok ś. p. ks. dr. Jana Więc- gimn. "Sokół". Stronnictwo Narodowe, entuzjazmował się dziełami Dmowskie-
k k' l b d k ś I d . Z go, nie można go uważa~ za człowieka. ows lego z p e anji o o cioła pa- l elegacJe wiązku Hallerczyków, de- niebezpiecznego i zamykać mu drzwi 
rafjalnego. W środę, 15 b . m. ks. kano- legacje 11 pułku ułanów, 32 pułku pie- do służby państwowej. 
nik Mą.kowski z Płocka za spokój du- choty i t. d. Trumnę ze zwłokami na Przynależność do tych, albo innych 
szy Ś. p. Zmarłego odprawił żałobnę. wieczny spoczynek nieśli na ramio-, organizacyj młodzieżowych, l yle tylko 
mszę, poczem skromną trumnę prze- nach na zmianę towarzysze broni, stały twardo na gruncie państwowości 
niesiono na cmentarz kościelny. Nad księża, ziemianie, włościanie i ,.soko- polskiej, nie powinna nikogo dyskwali-
świeżą mogiłą wzruszające przemó- li". Pienia żałobne w kościele i pod- fikować. Wprowadzenie tego rodzaju 
wienie wygłosił kolega Zmarłego z ła- czas pogrzebu wykonały chóry ko- zasady do polityki personalnej, równo-
wy szkolnej ks. prob. Malicki z Wy- ścielne z Mławy i Nasielska. Cześć pa- mierne traktowanie w"Szystkich absol-
szyn, towarzysz broni ks. Henryk 01- mięci Zmarłego. Niech Mu ta ziemia wentów wy·ższych uczelni, którzy dają 
szewski, proboszcz z Jońca, ks. kano- ojczysta, któr'" tak ukochał, będzie gwarancję pełnej lojalności w stOBun-

't: ku do państwa przyczynił{)by się rów-
nik Maron z Mławy, im. gen. Hallera lekką. niei do podniesienia poziomu ide{)we-

-.,..... ,. go młodzieży.' 

Kilkułys;e(zny tłum odkopał grób 
wslmtek pogłoski o wyd-obywaJących się z niego Jękach 
War s z a w a (Tej. ,wł.) Tomaszów zebrało się na cmentarzu kilka tysięcy 

przeżył ostatnio niezwykłą sensację., osób. W pewnej chwili kilkanaście osób 
Mianowicie wśród . cznej Imbliczno- chwyciło za łopaty i zaczęło rozkopy­
ści, odwiedzającej cmentarz, rozeszła wać grób. \V międzyczasie jednak gra­
się pogłoska, że jakaś kobieta usłysza- barze cmentarni zameldowali o 
ła przeciągłe jęki, wydobywające się z wszystkiem policji, która natychmiast 
wspólnej mogiły zmarłych przed kilku przybyła na cmentarz~ Zastała już 0-
dniami, wskutek zatrucia gazem, na grób rozkopany aż do trumień. Po­
sióstr Krystyny i Stefanji pużyckich. licja rozproszyła tłum. Przy rozkopa-

Nie trwało długo, a na cmentarz nej mogile ustawiono posterunek po­
poczęły wędrować istne pielgrzymki licyjny. Okazało się, że tłum został 
z całego miasta. W krótkim czasie wprowadzony w błę.d przez kobietę. 

Proces O dzieła Norwida podmyła stare fundamenty, p.rzyczem 
chodnik ugiął się.. 

Wszystko to prawda, ale dl'aczego tak 
p6tDo? Dlaczego ,,sanacja" dopiero dzi-
siaj odkrywa._ Amerykę! . 

* 
,,Nowy Dziennik" wyraża radość z wy_ 

roku w Bernie w sprawie "prot{)kulów 
~ędrców Sjonu", ale sądzi, że ten wyrok 
me położy kresu antysemityzmowi. 

Berlin. (PAT.) Niemieckie biuro Wa.rszawa. (Tel. wł.) 21 maja 
informacyjne donosi z Bodaibo (Sybe- odbędZIe się sprawa przed są.dem ok~ę­
rja), że \\" jadłodajni tamtejszej, po I gowy~ o prawo prze?t;I-ku dZIeł 
spożyciu ni€ś\o\'ieżych potraw, zachoro- NorWida przez prof. Pmlego. Ja~o 
wało 69 robotników. 8 z nich zmarło rzeczoznawcy występuję. w· procesIe 
już w szpitalu. Igna~y Chrzf!nowski, Juljusz Kleiner i 

Rano dozorca Tomasik ze swym po.­
m()Cnikiem 6O-1etnim Janem Pową.ską 
oraz 2 innymi robotnikami rozpoczął 
rozbieranie chodnika. Nagle płyta za­
padła się i runęła część ŚCiany domu Z 
pod gruzów wydobyto ciężko rannego 
Powąskę oraz kontuzjonowanego To-

."Poza chwilowem uczuciem skrom­
ne] satysfak.cji - pisze organ sj{)ni­
styczny - Dle mamy powodu do trium­
fu z racji wyroku berneńskiego. Czło­
wiek rozsądny, który dOBtanie Protoku­
ły do rąk .. i tak wyrzuci je z pogardli­
wym uśmiechem na śmietnik nato­
miast człowiek tępy i zatrutv' niena­
wiścią, uzna je za świl!toŚć. chOĆby sto 
wyroków potępiających orzekło że Pro­
tokuły są skończonym absurde'm. Czy 
wy~ok sądowy przekolla takiego 
FI~lschbauera. albo Adolfa ... Nowacz\"ń­
B~lego? Nigdy w życiu. Jeden z dru­
~lm powie sobie: albo 2:ydzi przekupi- , 
11 sąd. albo te1., uzna'\\'Szy nawet Proto­
kuły za skończony absurd, powIe, jeśli 
zna łacinę: Credo quia aQi3urdum. Wie­
rzę . bo to ab8urd." 

Stantsław Mlłaszewski. (w) 

Zatonięcie 30 rybaków . Zawalił się 00m S z a n g h aj. (PAT.) Prowincja 
Kieng-Si nawiedzona została silnł LU b l t n. (PAT). W piwnicy do­
burzą gradową. Na jeziorze Hui-Ift} mu przy Kral\ow"kirm Przedmieściu 30 
w'ywróciło się kilk::::c.t lou l. i rrh;lC-1 \\' lian' 'y ', la rura ~\· ouoc.ią~o~~. Na­
kIch, przyczem zutOlJ i~ro 30 l')bakuw, J.nomadz~na. \II' WIększej ll~l woda 

Jak to Żydzi doskonale wiedz!\. o co 
ich mO'żna potl!\dzić._ 

masika.. CzytajCie 

.Zarz.ądzon? natychmiastową ewaku- "WIELKĄ POLSKĘ" 
UJę ouaszkanców za.grożonyeh m1e- I GŁOS" 
szkań. ponieważ mur w dalszym cillA'u " 

pęka. _ l organy Młodych Stron. Na .. 
I Adres I Poznań, św. Marcin SS 
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f la lro DIB w f O BrlOII! 
od płacenia poda tków I świadcze.ń. Spo-
8Ób ten zresztą jut był poprzE'd mo stOcJO-­
wrny lecz nie na tak wielką ~ka:ę. 

Mianowicie z poczc,tkie!t4 roku ~alen­
-darzowego 'ikwiduje bię mnóstwo firm. & 
na icb miejsce powstaj ą nowc. . St\\ I~r­
dzono te l i kwidujące Bię firmy me posla­
dai('\ tadnego majątku i nie motna ~ yeg­
zekwować z nicb należności zalt!glych z ty­
tułu podatków, opiat za świadczenia i t p. 

NIeporozumIenia wśród przemytnIkÓW przyczyną morderstw Macbinacje takie przeprowadza~ą wy­
łącznie i niemal bez żadnych wyjątkóW 
2ydzi. Pra k ty k uje się to w ten Bposób że 
wynajmują oni budynek, ma~zyny . na­
stępnie wynajmują jakiegoś biedaka ro­
botnika, wożnicę, lub tragarza, który za 
pewne m wynagrodzeniem godzi się repre­
zentować firmę. Taki to podsunI~t, 
przedsiębiorca prowadzi fabryczkę przez 
rok. nie płaci podatków ni śWladczeń..~ & 
nllBtępnie likwiduje zakład, a z~)egłoś~1 .z 
niego nie można ściągnąć. Na Jego mIeJ­
sce figurUje już inna firma, o nazwisku 

. nowello \\yrajętego robotnika Rzecz zro­

C b o r z ó w, 17. 5. Mieszkańcy lniany Dyskał, który O własnycb siłach 
Chropaczowa ostatnio zostali zaalar- uie mógł ruszyć się z miejsca. Mimo 
mowani krwawą zbrodnia, jaka roze- to Emma Sznfrańcowa z haczykiem 
grała się krótko po północy w mle- pobiegła na dół do sieni i kilkakrot­
szkaniu małżonków Szafrańców' w nie uderzyła nim w głowę leżf1cego 
Chropaczowie. Według dotychczas na ziemi Dyskała. Skutek był fatalny. 
przeprowadzonych dochodzeń policyj- Dyskał doznał złamania czaszki, 
nych, sprawa przedstawia się nastę- na skutek czego zmarł w kilku minu­
puj~co: 

tach. Wkrótce przybyła na miejsce 
;a\HZWana policja. Obu Ulałżollkow 
~zatJańców aresztowar.o i odstaw {\f,O 
do "yspozycji s,du w Chonowlp. l,.a 
gicznie. zmarły jako bezrobotny trud­
nił się przemytem, osierocił żonę 
i czworo nieletnich dzieci. Wypadek 
wywołał przykro wrażenie. 

Józef Dyskał zamieszkały w Chro­
paczowie przy ul. Kościelnej Ił trudnił 
Eię od pewnego czasu wspólnie z mał­
żonkami Teodorem i Emmą Szafrań­
cami przemytem. Przed kilku tygod­
niami w czasie przekradania się z 
przemyconym towarem przez granicę, 
zginęła Dyskałowi paczka z przemy­
conym towarem. Poszkodowany posą-

. dził o przywłaszczenie sobie jego to­
waru swych wspólników małżonków 
Szafrańców. Mimo, że ci nie przyzna­
wali się do Winy. Dyskał postanowił 
zemścić się na Szafrańcu. 

I W środę, 15 b. m. postanowił swój 
plan wykonać. W tym celu po północy 
w stanie pijanym wyszedł na ulicę, 
gdzie spotkał dwóch znajomych, któ­
rych wezwał, by się wspólnie z nim 
udali do mieszkania Szafrańców. Mi­
mo .spóinionej pory było okolo godz. 1 
w nocy, Szafrańcowie otwarli mie­
szkania. 

Silnie podchmielony Dyskał, skoro 
się znalazł w mieszl<aniu rozpoczął z 
Szafrańcem sprzeczkę na tle zaginio­
nej paczki. W chwili, kiedy rozgnie­
wany sięgnlłł po nóż, właściciel mie­
Szkania Szafraniec wypchną.ł przyby­
sza z mieszkania zrzucając go ze scho­
dów. W sieni na dole znalazł się pora-

Wybory W Grecji 
A t e n y. (PAT). Wy,bory wyznaczo­

no na dzień 9 czerwca. Zgromadzenie 
naro-dowe będzie zwołane ł lipca. 

Part je opozycji republikańskiej 
zwróciły si~ do rządu o now~ odroeze­
ni~ wyborów. Premje.r Tsaldaris 0-
świadczył, ż.e rząd już uczynił wszelkie 
ustf;"pstwa, aby Opozycja mogła wziąć 
udział w w~'borach: 

W A'azetaeh ukazał.a się deklaracja 
4)rzywódcy monarchistów Metaxasa, 
którv uważa przywrocenie m<marehjj za 
jedsn8 rozwiązanie w obeenej sytuacji. .. 
OlbrzYmi proces wekslowy 

. w Gnieźnie 
G n I e z n o. (Tel. wł.). Są.d okręgo­

wy rozpatruje od dwóch dni sprawę o 
olbrzymie oszustwa wekslowe na su­
mę 350 tys. złotych. Po przeprowadze­
niu przewodu sądowego są.d ogłosił 
wyrok, skazują.cy os,karżom" WiktorjQ 
Makowską na 2 lata więzienia, a 0-
skarżoną Miądowiczóvlnę na. półtora 
roku wiozienia z zawieszeniem wyko­
nania kary na 4 lata. Równocześnie 
sąd uchylił środek zapobiegawczy i po­
stanowił oskarżone natYChmiast zwol­
nić z areszhL 

Zug~akl pabjaHicTde 

Zapublegliwy ... 
.. -' Pracu.'~ .. więc platcte! 
Po niefortunnych, smutnej p&mlęcl nll,­

dach komislI!rza Jatbłońskicgo, na fo-t&1 pre­
zydencki. na zamku pa,bja.nickim, wstąpil 
(też drogą, nominacji) .. tymczasowy prezy­
dent miasta" p. Futyma. 

Wszystko byłoby "w JlOr2ą,dJku", A'dyby 
nie to, te Rada miejska na jednem z 
pierwszych ,posiedzeń uchwaliła wniosek 
Kłubu Nar{)dowego w sprawie poborów 
~rezydenta i wiceprezydenta. WniOBek 
Klubu Narodowego ustala.ł pensję prezy-

• denla na pozio-mie VI grupy u'Posa~E'"nia 
funkcjonarjuszy pa.ństwowych plus do­
datki. 

Pensja ta była oczywiście tbyt skrom­
na. na II.Detyty "tymrzasowych" dygnita­
rzy. Zwolnno \yif!"C posioozenie Rady. wy­
sla,pio.no z nowym wniOBkiem o podwyt­
ezenie p. nsji. Rada głosami . .sanatorów" I 
:2:ydów wniosek uchwali!a. Uchwol~ uza­
sadniano tem, te pan F. odznacza się 
szczpg61na z8)X}biegliwością I pracowito­
ścią. 

Trmczasom ... Jut drugi mj(>eiąc gospo­
darzy :\la:<i<3tra.t na ood"tawie prowizo­
rjów budtetowych. a preliminar!. budteto· 
"'/ jcszcze nie jest przedstaWiony Radzie 
miejskiej. 

Ot, pra.co\VitoU. ltow. 

Pożar obrócił wieś w perzynę 
Z 1& .ag,.6d ocalaly .aledwie a 

T o r u fi. (Tel. wł.). Wczoraj w go- żywego Inwentarza. urr,dzenła domów, 
dzinach południOWYCh we wsi Kawal- jaJt i żywn~ść spłonęłY. doszczętnie. 
skie Błota, w powlpcie tucholskim, wy- Podczas akCji ratunkowe) dwaj gospo­
buchł katastrofalny w skutkach pożar, darze pp.: Springer t Skowro~!!k.i od­
który nfemal całą. wieś obrócił w kupO nieśli poparzenia. W ogniu zgmęła ~o: 
dymięcych zg1iszczy. dzina bocianów, która do ostatnte~ 

Pożar rozpoczQł się w zagrodzie p. chwilł czuwała w gnletdzle. Z hcztceJ 
Skowrońskiego przy wjeździe 00 wsi, 15 1.agr6d wsi ocalały zaledwie 3 za­
prawdopodobnie od Iskry z komina grodr· 
Silny wiatr sprzyjał rozszerzeniu się Wieś przedstawia straszliwy obraz. 
ognia. który z błyskawiczne. szybko- Kśród zgliszcz l rumowisk widać tr';l­
ścią. przerwcil się na sQ.Siednlo bu- PY świń, kul' cleltt itd. Ubezpieczenie 
dowie, tak, że w ciągu pół godziny nie- pokrywa tylko minimalną. ezęś~ strat. 
maI cala wieś stanęła w płomieniach. Położenie pogorzelców jest rOlpaczli-

Przerażeni mieszkańcy zdołali wy- we. (wd) 
prowadzić tylko konie i bydło, reszta 

Obudziła się z letargu 
C b o J n f c o. O niezwykłem lJda-1 placek zabrać ze sobą., schowała go w 

rzcniu donoszę. nam z miejscowoŚCJ pobliżu trumny w której leżała zmal'­
Pamiętowo, w powiede tucholskim, ła. 
gdzie już od dłuższego czasu chol'owa- W pewnym momt'ncle w pokoju roz­
la żona pewnego rolnika. Onegdaj ra- legł siO płacz, który przeraził domow­
no rodzina stwierdziła śmIerć -cborej. ników. Po otrztśnięciu się z pierw­
Z powodu dalekie.i odległości do mla- szego przerażenia zajrzano do pokoju. 
sta powiatowego, o zgonie nie pawia,.. Przy stole siedziała rzekomo zmarła i 
"domiono lekartl1 tembardzieJ, że ciało I czytała książkę do nabożeilstwa. Chorą 
'zmarłej nosiło oznaki zgonu. zaopiekowała się rodzina. Wypadek 

Zwłoki ułożono do trumny i czyni()- ten wywolał w okoHcy wieJkie wraże .. 
no przygotowania do, ptypy.Jed-fta z I n1.e.(cd) "" " .: 
zajętych w kuchni, zamiena.j.Q.c jeden . ., 

• 

"Nasi" ~agranicą 
Na tle noteeJ afery lfIarkusG 

Ł 6 d i, 17. 5. Znany na bruku łódz- wekslami Kirkwooda. który w termi­
kim Hersz Marku!, w swoim €zasie nie płatności pierwszych weksli znik­
wsławił się występami oszukańczemi nt' z Londynu. Gdy poszkodowani 
w grze w karty. Sprawa ta znalazła si~ zwrócili się do policji angielskiej usta­
przed sądem grodzkim, przyczem lono, że Markus i Flatto część szmat 
stwierdzono, że Markus welskał się w przeznaczonych do szarpania spienię­
najelegantsze towarzystwo i przy po- żyli w Łodzi f tu się znajdują. Markus 
mocy preparowanych kart ogrywał istotnie ząs1.&ł zatrzymany w Łodzi 
wszystkich. Miało to miejsce w Niem- i osadzony w ar~szcie, natomiast "FIat-
cze.ch i Francji. to w ostatniej chwili umknął. 

Ob~cnie Markus "rozsławił" pol- Ustalono dalej, że towary nabyŁe 
skie imię wo Francji i AnJlji. Miano- w firmie Siew, Markus I Flatto sprze­
wicie w porozumieniu z angielską fir- dawali w Łodzi trzy razy tanieJ, niż 
mą., prowadzoną. przez Zyda "I{irk- sami płacili wekslami, przyczem 
wood Lim." !\upował szmaty wełniane, transakcje sprzedażne nosiły datę 
bawełniane, oraz brylanty.' aresztowania Murkusa, co róWnie* 

Oszustwo to polegało na tern, Ze wzbudziło znaczne wątpliwości. 
Markus, rilajlJ-C do pomocy drugięgo Zachodzi podejrzenie, iż nabywcy 
~ydka łódzkiego, Szymona Flatto stoją. w spółce z aferzystami. w związ­
wszedł w porozumienie z Kirkwoo- ku z czem obłożone zostały aresztem 
dem. Ten ostatnio mając wyrobioną kwestjonowane towary, które jeszcze 
firmę wystawił weksli na olbrzymią znaleziono na składzie u nn.bywców. 
sumę około 100.000 funtów szłerlin- Afera ta wywołała zrozumiałe za­
gów, a zrealizowaniem tych weksli interesowanie w szerokich sferach spo­
zajął się Markus I Flatto. łeczeństwa łódzkiego tudzież zagrani-

Nabywali oni brylanty, blżuterję, cą, ze względu na jej tło. jakoteż z 
ąntykl, oraz szmaty \V firmie "Siew", uwagi na miljonowe sumy strat, jakie 
oddział paryski. Należności pło.cUi spowodowali aferzyści. (k) 

J!!!2! 

zumIała, że I}ok zywdzeni Bą ony takich 
kornbmacjach t robotnicy, któr:v nie o­
trzymuJą urlopów, nie są ubezpieczeni ł 
w dodatku nigdy nie otrzymają stawek, 
jakie według umowv obowiątują. (k) 

O nmowę w przedsięblorstwrch. ka118-
lłzacyjnych. Wobec rozpoczęcia robót k~ 
nalizacvlnvch, t. zw. zawodo'\\'e robotnl~ 
ków kanalizacyjnych podjęły starania, 1\) . 

za"w.arcie ur~owy zbiorowej na ro~ biet ce.­
lem ureguJ'IIJwania płac robotnlkó~v .. za­
trudnionych w 'prywatnych prz~dBlęblor­
st\,,'nch budujących przyłf!czenia kahł\lł­
zacyjne. Rokowania obecnie mają Bif! ku 
końcowi. We czwartek, 16. b. m. wyzna­
czona zOBtała u Inspektora Pracy konfe­
rencja, na której ma być podpisana umo­
wa zbiorowa. (k) 

DelegacJa Izby RzemieślnIczeJ ŁódzkieJ 
pod przewodnictwem radcy Lewandow­
skiego wyjechała do Bełchatowa, by za­
poznać · się z połoteniem tamtejszego ne-', 
miosla, organizacją cechów r2.emieśln-i- · 
czy ch, tudziet udzielić fachowych rad • 
wskazówek, w k westji szkolenia za \\ odo­
wego, spraw podatkowych, prowadzenia 
księgowo-ści w przedsiębiorstwach rze­
mieślniczych i t. d. (k) 

OdpowiedzIalnoi6' za bezpieczeństw., 
robotnika. W pralni chemicznej i fltrbiar­
ni firmy Keilich i Golda przy ul. Wólczań­
skiej 2;)7 w dniu 28. 11. 193-i r. pochwyco­
na zostala przez wał transmisy jny robot­
nica Eugenja Cieślak i odniOBla clętkie 
obrażenia ciala. Cleśldkowa CUdPlD 
wprost uniknęla śmierci, jedynie dzięki te­
mu. te padla zemdlona I r:tiała na sobie 
cieńką l słabą 8uknię, która uT\\ałił się. 
Ogl~ziny." na mic-j6cuBtwiel'dziJy brak 
najprymitywnię.jezych bodaj urządtj!ń 1)-' 

eh.ronnycb. Wal · lr8.nsmisiin\eos'o~.i4tt,.· 
obracający się z szybkośCią · 200 obrołó\y. . na 
minutę, znajdował się na wysokoścI pół 
melra od podłogi. Robotnicy musieli 
przekraczać wirUjący wal i naratem byll 
w katdej chwili na śmierć łub kaleclwo. 

Wobec stwierdzenia tych niedumalrań, 
pociągnięto do odpowiedzialności karnej 
współwłaściciela firmy, a zarazem kierV:łv­
ntka technicznego Artura .Keilicha. S'"ąd 
grodzki w Łodzi uznał go winnym I ska­
zał na t 000 zł grzywny z zamianą w ra­
zie niościągalności na 6 mica. aresztu. (k) 

Obostrzenie kontroU Dad zakładaml 
przemysłoweml. Odbyło się w Łodzi ojlól­
ne zgromadzenie delega tÓ\.. fabrycznych 
związku !awodowego robotn:ków prze­
myslu włókienniczego, na ;';lórem oma­
wiano sytuacj~, jaka o-becnie ·panuJe w 
przemyśle. 

Ze sprawozdań wynikało, że większe ł 
średnie zakłady. zrZE'Szone w związkach 
przemysłowych. honorują wzglf!dnie umo­
Wf! zbiorową oraz taryfę umcwną plac, 
gdy natomiast w mniejszych zakładach, \V 
szczog-ólności zaś w miastach prowincjo-­
nalnych. Objawy wyzy.sku są na porzqd­
ku ~zienllym. przyczem pokrzywdzeni ro. 
botm~y rzadko zgła.szają swe pretensje. \V 
obaWie przed wydal.miem z pracy, co jest 
po.spolicie praktykowane wobec t}'ch któ­
rzy Udają się do Inspektora. Pracy. ' 

W wyniku obrad zebranie dele~ałó\V 
pp.stanowilo, że poszczegÓlni d ele gaci- in­
formować będą się u robotników mnip.j- · 
szych fabryk, jakie stosunki panują w 
tych faQrykach i o ka~dem 6POBtrzet.C'niu 
zawiadamiać będą związek zawlJdówy, 
względnie bezpośrednio lnsp.ektora Pracy. 

Równocześnie zebranie delegatów po­
etanowilu zwrócić się do Min. OP. Społ o 
zw!f!l{sze~ie liczby podi nspek torów pracy, 
cbostrzeme. kontroli nad zakładami pracy 
lobostrzenre knr Z..l wykrocżC'nip pr7.pciw 
umowie zbiorowej. :Jsta\\'om soc.i aln\"m i 
t. d .. b~ \\ ten spos b przeciwrłzialnl' wy. 
zyskOWI. W wysłanym w tej sprawie me­
morjale wskazano. te wrzysk "lotf!JwJo 
się w okresie międzysezono\\"vm. który o­
becnie ma nastąpić i dlatego kon ieczoC'm 
jCtJt właśnie w tym okresie r:większyć 

ell.6sk Itrlcl aa cłewata60JL W ZWlł\-1 Gdańi!ka, który ł tak Jut OBtabtlo otrzy- czujność. 
zku t dewaluacjl\ ~uldena, cbecnie w sle- mat mniejsze tran&porty. (k) Poza tem del~gac! zajmowali sl~ Rpra. 
rach przemysłowych i handlowych łóJ z- wą ubezpiecleń społecznych. alhowiC'm o. 
kich . gorąco dyskutowonn Je.st sprawa NÓWQ sposób, n8 uchylanie siC; od pta. I statnio w mniejszych zaklarłal'h przemy. 
ewentualnych strat na kursie. We<llug tenlo podlltk6w. Jce1.cze w roku ub wla, I słowych, przeważnie (niemal w'iłąrzn'e) 
pobieznych obllczeń przemysł i handel w Jze skarbowe oraz oficjalny przemysł roz· I żydo\\'óki ch. utarl s i ~ 7\\ycza j, że rohntni. 
bezJXlśrednich transakcjach nie poniesie !)ocznq enel'giczną akcję przeciw anonimo, , cy nie sq ubezpieczeni na wynadek choro. 
strat, natomiaBt wielu przemysłowców i I wemu przemysłowi, który ro!po\\8zecbn ił by, bezrobocia, czy nieMCZ~ślh\ c{:(o \\:y. 
kupców, którzy lokowali swe kapitały \., f s ię do granic zastra~zaJqcych. Ak~ja pod· padku i niejednok rotn ie zl'an;e ni P/'zy 
walucie gdań.>kiej, w bankach tamtej- 1 .l ęta w tym kierunku, a szczególnie, prz/." I pracy oczekują godzinami na pom'lC. a 
szych. stracłło pov.a1ne Bumy na kUMie. widziane w par. 5j. przepisy o prz)'mutiie póżniej kiprowan i 8q z kartk ą do zo:\jo­
Nat\t~pllie spodziewany Jet'lt dal8zy spadek ujawniania obrotów, t. j. na b) ",cy. SPO·I .nego lekarza. 
obrotów w porcie gdańskim, gdy t caly wodowały niemotnc-ć nabywanie prz~dzy. \V sprawie tej pOBtanowiono ll\ ródć 
import łódzki W)"llOStl\cy ostatnio r:a 84000 lub nawet Burowca przez nieprowadzących się do. właściwych wladz o prz, prowadze­
tónn wartości H3 miłj. zł kierowany bę· ofiCjalnego nrzedslębloMtwll. Obecnie z nIe kontroll i ukaranie Winnych. (k) 
dałe Da port ,dYÓllki I pomini~icm lej facji pClwat&ł inny IpOlób uchylania al,. ... --_ 

/ 
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ałni ohik • anIe 
U chałupnIków-tkaczów ręcznych w AI'eksandrowie - Straszny wyzysk żydowski 

A l e k s a n d rów. 17 maja. 

O 15 ldloID€trów. na zachód od Ło­
dzi leży miasteczko Aleksandrów, 
'fiast.o to założone w roku 1822 przez 
lInfała Bratoszewskiego, dziedzi ca 
okolicznych ziem, rozwijało się po­
czątkowo pomyślnie na równi z Ło­
dz i~. Zgierzem i Ozorkowel11, czerpiąc 
n', .. ki . z przemysłu włókienniczego. \V 
przocł\vieństwie do Łodzi, w której 
ZJl.cz~to z blegiem czasu stosować kro­
sna mechaniczne, Aleksandrów po 
staremu opierał swą WytWÓI'CZOŚĆ na 
warsztatach ręcznych. :Nic tpż dziwne­
go, że nie mógł długo wylrzymać kon­
kurencj I rosnącej z prz€raiającą szyb­
kością· na sile sąsindki. 
. . W chwili obecnej, gdy Ł6dz jest 
lUZ potężnym, drugiem co do wielko­
I"ci miastem w Polsce, nosząCem chlu­
bne mia1lR "Polskiego Munrhester-u", 
Aleksandrow mało zmienił się na ko­
rzyść od czasu swe.10 założenia. Za­
sklepił ,się w swych dawnych ramaC'h 
l niktby nie przypuszczał, porównu­
jąc oba te miasta, :ile minły one kiedyś 
jednakowe szanse do rozwoju. 

Wzrastająca z roku na rok mecha­
nizacja przemysłu, zaczęła czynić 
straszne spustoszenie wśród chałupni­
ków-tkaczów ręcznych, którzy starym 
~yczajem usiłowali zarabiać na ży­
eie, Setki i dziesiątki tkaczów ręcz­
nych. postrzygaczy i farbiarz,v zmu­
szonych było zlikwidować swe war­
sztaty j emigrować do Łodzi, lub też 
przerzucić się do innego rzemiosła. 
Część jednak chałupników została 
przy dawnym systemie pracy, a po- : 
"'iadając jakie takie oszczędności, po­
zwalające na zakupienie własnej osno­
wy i materiałów na. wyrób tkanin _ 
jak oś wegetowała. 

Stan chałupników tkaczy ręcznych 
przed wojnę. nie przedstawiał się jesz­
cze tak opłakanie, jak dziś. Na war­
sztatach k6rtowych. co praWda przy 
hardzo wytężonej pracy. można. było 
jeszcze zarobić od 6 do 8 rubli tygod­
niowo, co na ówczesne stosunki wy­
starczv10 do n1ew.vbrednej egzysten­
(:Ji. Po wo;ni~ światowej, w i:hwIU 
ogólnego ztibożenia ludności warun'ki 
fMnak zmieniły slę do niepoznania.. 
Tkacze. nie posiada)Ąc włac:;nych fun­
duszów na zakupienie osnów, zmu­
~zeni byli do pr:>:yjmowania robót od 
i'pekulan.tów żydowskich, którzy wy­
korzystuJę.c ~ytul1cie w.vznaczvlf fm 
~łodowe zarobki. Chałupnicy, nie ma­
.i ~c innego wyjścia, chc~c niecheac, 
n1Ui'lieIi z"'odzić flfę ]1:'l, narzucone im 
prze,; spek111nnŁów Żydów warunki. 
T' tak samodzielny tkaf'z ręczny zmie­
nił się niebawem z nędzne.'l'o wyrobni­
ka zriane~o zunelnie nil łaskę i nieła­
~Kę Żydów, którzy odmówieniem mu 
mał.erinłów do pracy skazywali go na 
Amierć głodową. 

Dziś, coprawdn, J w Aleksandrowie 
znajduje się kilka niedużych fabryk 
mechanicznych, jednak nierzadko 
przechodz~cego ulką uderzy chanikte­
rystyczny stuk czółenka warsztatu 
r,ęc~ne.go. dobywający się z zapadłego 
drewnianego domku. Interesu'ąc się 
specja.lnie dolę. wyzyskiwanych cha­
łupników wchodzimy do jedne<Yo ta.­
kie1"o prymitywnego przedsiębior­
stwa. Z za dużych rozmiarów drew­
nianego warsztatu tkackiego spoglę.­
dają na nas siwe, wypełzłe oczy star­
ca. Puste, odrapane ściany domostwa. 
ł resztki zniszczonych mebli świadczą 

AI~ksan<lr6w pod Łodzi/\, miasto ch!llupnik6w, posiada piękny park .. T. Kościuszki-. 

d~sadnle o nQdzy, w jakiej żyją, jego go tkacza zajrzała do chaty przez okno 
mIeszkańcy, Przyoknie pomarszczona pejsata twarz żydowskiego .,przemy­
twarz żony starego tkacza schyla się slowca' i po krótkiej chwili do izby I 
pracowicie nad staroświeckim koło- wszedł ,.pracodawca", 
wrotkiem, aby drżącemi rękami .,na- Nagromadzone w kąeie gotowe 
szpulować" nici do czołenka sztuki materjaJu załadowano na fur-

- Dużo możecie zarobić, dziadku? mankę, aby przewieźć je, do Łodzi, 
- pytamy starego tkacza. gdzie m03ą skutecznie konkurować z 

- Ech, panowie.,. nie warto o tem materjałami fabrycznemi. gdyż pro-
ł gadać. Ot, ja charując razem z żoną dukcja ich - dzięki nieludzkiemu 
od świtu do nocy, zarobić mogę zaJed- wyzyskowi tkaczy ręcznych - wyno­
wie 6 zł tygodniowo. Ale co robić, si znacznie taniej. 
dzieci, które , dałyby nam utrzymanie Jak się dowiedzieliśm:'o·. takich tka­
nie mamy, gospodal'z za komorne wo- czy ręcznych znajduje ~ię jeszcze w 
la, żyć przecież z cze.joś też musimy, Aleksandrowie około 50, a w~zyscy 
więc się charuje za te psie pieniądze. oni znajduj~ się w sieci spekulontów 

- Ale dawniej-chyba lepiej bywa- żydowskich, Lecz są to już "ostatni 
lo? Mohikanie" i niezadługo drewniany 

- Bogać tam dawniej l Człek choĆ warsztat ręczny ulegnie przynajmniej 
się napracował sumiennie, to jednak w miastach. zupełnemu zanikowi 
przynajmniej zarobić i mógł żyć. Ale - Oprócz tkaczy ręcznych znajdu­
od CMSU, jak nIema pieniędzy na ku- je się w Aleksandro\\ ie in nr jeszcze 
pienie własnej osnowy i jak Żydy za- rodzaj niemniej wyzyskiwanych cha­
garnęli nas w swoje lapy, to tylko tyle łupników, są to pończosznicy. 
się Mrobi, aby nie zdechnąć 2;. głodu,- I ci podobnie, jak tkacze, ~rzy­
Do inne.ł pracy człowIek już nie zdoJ- mUją robotę- od Żydów ina ,vypoży­
ny, więc, tak poniewoli mm~i się na czonych im od nich maszynkach wy­
starość Żydom wysługiwać i karmić \ rabiają pończochy, skarpetki. l'~ka-
ich swoją krwawicą. wiczki i t. p. 

Jakby na potwierdzenie słów btare- Przemysłowcom żydowskim lepiej 

Wyr()bione przez chałupnik6w tkaniny wy \\O~ą Zydzi do Lodzi, gdzie dzięki nieluJz­
kl~UlU w.yzyskowi chalupniltów skuteczni e ' mogą. konkurować z towarami fabrycz­

nami. 

§ 

Przy dolegliwościach tol,dkowo.kl­
ftkowych, braku apetytu, atolljl ki­
szek, wzdęciach, zgadze, odbijaniach, 
ogólnem podrażnieniu, bólach głowy 
migrenowych zastosowanie 1-2 szkla .. 
nek naturalnej wody gorzkiej Franci .. 
azka-Józefa wywołuje doskonale opróż· 
nicnie przewodu pokal'mow~go, 

T 871 

się kalkuluje da\\ ae lll <, ' • J. 

mu chałupnikom. gdyż 11 e pV I l'l eIJlJJ~ 
opłacać komol'nego za niezbędne ':" 
inllynl wypadku hale fabryc,zne, me 
pJacą podatku, świadczeń i. t. p. 

:\'ie przeszkadza to Im Jednak wy­
zyski\\'ać w okropny spo,=,ób chałupId-' 
k"ów. Za tuzin wyrobionych pończoch 
przewidziana je~t płaca 40 groszy.· IL 

na ibardziej nawet zdolny i pracowity 
robotnik, czy robotnica, najwyżej W~T_ 
robi ~ tyziny dziennie 

N; : też dziwnego. że przy takich 
zaroblmch wszyscy ci ludzie wygląda­
ją, jak ('jeni~. Ot tylko tyle, że "duch 
jako§ się .i~szcze kołacze" . A tymna­
~em pom.vsło\\ i l rzcdsiębiorcy Żydzi 
nabijają. sobie kieszenie. 

A co najr;orsze, niema kto zająć się 
dolą chałupników, niema. żaclnych 
prz<,pisów prawnych, normujących 
stosunki pomiędzy chałupnikiem. a 
nies'~mie!1nym pracodawcą. 

Czyż ci, ostatni "Mohikanie" już do 
końca swe.30 życia mają być w ta.k 
nieludzki sposób wyzyskiwani? 

Może v.Teszcie zajmą się tą sprawą. 
czynniki miarodajne i położą. l{res 
znecaniu się przemysłowców nad bez­
bronnYl11 chałupnikiem. 

\~ 

.-. ...... _ = CWJii$!& 

Na luno Kościoła 
R o t t e r d a m (J\ AP) Cala pra!'IL 

holcndel'~lm konwlltuje żywo fakt 
przejścia z protestantyzmu na. łon -:: Ko­
ścioła katolicki('~o Il P \Iarchanta., 
holenct(,l'~kieg-o min oćm· jaty, !!ztuk 1 
nauk i porzu cenie przez niego partJi 
wolnomyślno-dE'mokt'atrczn~j . 

M i a s t o Wat y k n 11 s k i o, Wice­
adm. John KnowIes , dowórlca pierw~ 
szej ~kadry krążo\YniJ<-ó\'" floty śród­
ziemnomorskieJ przyjęty został w tych 
dniach na lono KoŚriołn. katolickfeqo 
przez,p. Bazylego \Vedg-e. przeora ber.o.. 
dyktYllÓW klasztoru ś" Andrzeja w 
Edynbur~l1 w Szkocj!. 

,.Swój do swego po swoje" 

Chałupnik - t.kaez ręczny przy pra.cy. Cha.łupnikowi ," pracy pomaga Zona. któ ra mU6i cały dzied eiedzleć przi "kołCl'­
,,'rotku". 
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SOBOWTÓRA DOKTORA BAUMA 

WSPÓŁCZESNA POWIESC SENSACYJNA ANTONIEGO HRAMA 
8) 

- Ows~em -- pospieszył zaopono­
wać adwokat. ~ ZapominajQo pauowie, 
że ~ tytułu sądowego obrońcY' często 
mtałem okazję zetklHJ,ć się z c'zołowymi 
przestępcami, a nie ulega. wątpliwOŚCI, 
że tylko ktoś z tych ludzi mófótł się po­
kusić o tego rodzaju zbrodnię. Kto wie, 
czy w ten sposób nie uda. mi się które­
goś z nich rozpoznać .•• 

Jtonicki zagryzł wargi. Pośpl~clt, OJ: 

jakim adwokat ofiarował swoje usłuw 
gi w tym kierun1<u, poc7yna.ł coraz 
bardtiej wydawać mu !!ię podejrzanym. 
Jednakie przez zwYkłą. ostrożność nie 
oponował, tern więcej. że Mr. Childs 
bez wabania przystał na propozycje. 
Sprawa stanęła na tern, że nazajutrz 
Spełlzer podejmie z kasy Childsa go· 
tówkę i uda się we wskazanym przez 
zbrodniarzy kienmku. . 

, W kilka minut po wyjściu Spen7!&­
l'tt, Ronirki pozostawił Childsa. a flam 
udał się ślaclem adwokata. Wychodzą,c 
już 1. hallu, zauważył, że tamten udał 
się nfe w kierunku Milwaukee Ąvenue, 
gdzie mieściła się jego ..kancelaria.. a 
na Broadway. Stefana zdziwiło jeszcze 
i to, :l:e Spenzer nie wsiadł w przejeż.. 
dtajGcy właśnie tramwaj, lecz udał sl~ 
pieno, czego nie czynił nigdy, opu~ 
szezają,c dom Mr. Childsa. 

Wobec poprzednich, a ostatnio 8p~ 
tęgowanych, podejrzeń, Ronicki posta­
no\\il nie spuszczać z oczu Spenzera. 
Ruch. jaki O tej porze dnia panował w 
śródmieściu. co prawda z jednej strony 
zabe~pleczał go przed zauważentem 
przez śledzonego adwokata. z drugiej 
natomiast, utrudniał obserwo.eje, wo­
bec czego łatwo było stradć z oczu 
Obserwacyjny objekt. 

Na szczęście Mr. Spenzer nIe mtał 
zamiaru trudzić się długim spacerem. 
UszedlJlZY· :okolo trzystu metrów, skie.­
rował ewe .kroki do jednej z wytworw 

nych kawiarn. 
Ronicki się zatrzymał. Pragnęł za 

wszelką. cenę znaleźć się teraz w loka· 
lu, gdzie, jak przypuszczał, Spem:er 
musiał mieć jakieś spotkanie. nie mógł 
jednak uczynić tego przez wzgląd na 
zdemaskowanie. Na szczęście adwokat 
wybrał jeden ze stolików łatwo widocz .. 
n;rch przez olbrzymie tafle szyb okna 
wystawowego ł Stefan bez trudu mógł 
z Ulicy zaobserwowa.ć je/lio postać. 

,Przez pierwszych kilka minut Mr. 
Sp(mzer siedział sam, przeglądając ja­
kieś papiery, wyj~te z portfelu. nie 
przestając co peWIen okręs czasu rzu­
eać spojrzen.ia na główne drzwi, wiodą.. 
ce z ulicy. 
. Z tegO rodzaju zachowania się Ro-. 

nieki wywnio-skował, że adwokat ocze­
kuje na kogoŚ. Sam wf~c teraz 2lre­
zyguowa.ł z dalszej obserwacH Spenze.­
r~, a odSzedłszy ldlka kroków dalej, 
p,llnie lustrował postacie novl'ych go­
ści, przekraczających próg kawiarni. 

Nagle omal nie wydał okrzyku, bę­
dącego wyrazem uczucia, jl,\kiego do­
znał na widok wchodzącego do lokalu, 
Ludwika Bluma. 

- Przeczucie mnIe nie myliło ~ 
pomYŚlał z zadowoleniem. gdyż ucze­
piwszy się myśli, że adwokat Samuel 
Spenzer współdziałał z Blumem w u­
prowadzeniu Anity, miał teraz niejako 
potwierdzenie swoich podejrzeń. Tak. 
się przynajmniej zdaw8.ło Stefanowi. 
zapominającemu o tern, że ci dwaj, 

. współpracujący ze sobą ludzie, nlo~1ł 
mie~ równfet tysią.ce innych spr.RW do 
omówienia, a ich obecne spotkanie by· 
najmniej nie musi świadczyć o tem 
wszystkiem. co on wyrozumował na 
podstawie. bądź co bądź, sensacyjnego 
zetnanla służę.cej Anity. 

Ale żyjęcy obecnie w stanłe wyją,t­
kowego rozstroju nerwowego. Ronłckl 
w tej chwili wid7.lał w tych ludziach 
jedynie zbrodniarzy t pragnął ich śle~ 

, dzić aż do skutku. 
Teraz podsuną. ł się blisko. pod samą. 

framugę okna, Blum już siedział przy 
st.oliku naprzeciw Spenzera, tyłem do 
okna i opowiadał coś z ożywieniem, 
gestykulują,c przy tern rękoma., z wła­
śeiwym swej rasie ożywieniem. Adw~ 
kat ełuchał uważnie, a na jego nala­
nej, cZf.'rwonęj twarzy znać było zado-. 
wolenie. 

, Jednakże Ronlrki, w oba.włe, a.by 
nie został dostrzeżonym przez bystro 
spoglę.dajf,/cego dokoła.s Spenzera, mUg 

stał opu~cJ~ posterunek obserwacyjny, 
tem Więcej, że i tak rozmowy taDHycn 
nil' bYł w stanłe dosłyszeć. Natomiast 
nie zrezygnował z dalszego śledzenia 
tYCh podejrzanych, obecnie. ludzI 
i pneszedłszy na drugi stronę ulicy. 
przywarował wzrokiem na drzwiaCh 
kawlarlli. 

Nie upłynęło jednak więcej nad 
kwadrans. ,dy na ulicę wybiegł Slum. 
j podszedłSZY do wlszłcej ollodal 
skrzynkt pocztowej, wrzucił don. Jakłś 
qiebiesk, kopert,. poczem szybko po~ 
wrócił do lokaJu. 

TGrt na.pozór błahy wypadek zelek­
tryzował ł tak już do ostRtnteh granie 
na.piętE! nerwy Stefana. 

. - Do kogo ten list i Q() on zawiera? 
- hyło dla. niego w tej chwili naczeJ· 
nem; najbardziej pa,lQ.cern ~ą.gadnie· 
niem. - Ca robić? .•. jfl.~ stę dQwie· 
dzieć? ... - myślał. starając się wyna~ 
taić jakiś sposób, który dopomógłby 
mu do obejrzenia tego listu. 

Tymczasem ja1(iś barczysty jeg~ 
moM podszedł do skrzynki! wrzucił 
drugi list: za. nim w kilka zaledwie 
s~kund, młoda, zgrabna dziewczyna, w 
Słomkowym kapeluszu z s~erokim ron­
dem. uc~ypiła 10 samo. 

Honicld stojąc naprzeciw, Uczył te 
wszystkie wrzucane listy, aby nie zgu­
bić kolejności, w której zna.jduję się 
koperta wrzucona przez Bluma.. 

Na.rEl'Szcie przyszła mu myśl właści. 
wa. S~ybko. nie przestaj~c Obsęfwować 
pocztowej skrzynki. wyjął z notesu wi~ 
zytowQ. kopertę, nakreślił na niej ołów­
kiem adres Mr. Chilctsa i wrzu­
cił ją. do skrzynki, poezem po­
biegt na dawne miejsce. postanawiaję,c 
tutł,\,l oeze~iwać na funkcjonal'jus~a 
pocztowego, który regularnie co ~odzi~ 
nę 9próżnial skl'zYllki. Tera"h Juz nfe 
Hcży! nowycłl., wrzlleany'ć liS'tów. 
wiedzlJ,c 'o tern, że koperta. Blums. zna]. 
duje się na slódmem m\e;seu prnd j$. 
go .. listem". Ohawiał się teraz tyll\o 
jednego, mianowicie. aieby w cbwili 
przybycia pocztyljona któryś Z śled~O' 
nych prze~ nIego ludzi nfe wyszedł l! 
]o~alu. . 

Nie \lpłynęło więcej nad dzłeslę~ 
qlinut. gdy poc:etowy motocykl za.trzy­
mał się na skrajU je~dnl. 
, - Przed cbwllą. wrzueHem do 

skrzynki list, - rzekł Roniekl, 'Pod­
chodzQ.c do pOC!tyljona, - na. którym 
przez roztaJ'gnlenie nIe nalepiłem 
znaczka. Pa.n zechce mt ten list odszu­
kać ..• 

Pocztowiec: z wysokośef swej "wła­
dzy·' spojrzał groźnie na natręta t od­
wl~óciwszy się do niego pIecami. tlO­
c~~ł Odmykać akrzynk~ umieszczoną. 
na motocyklu. ' 

- Na dowód, że m6wł~ prawdę. -
kr~yknQ.ł wyprowadzony z równowagi 
Ranirki - uprzedzam pana, . te Ust 
jest zaadresowany do MI', Chlldsa. 

To zdanie wywołało efekt na.d811(). 
dziewany. Zbyt dobrze znanem było w 
Chicago to nazwisko. z którem łączyłO 
się pOjQcle mitjonow~j fortuny t szero­
ktch stosunków. ażeby przeciętny 
funkcjonarjusz pocztowy mógł przejŚĆ 
nad nim do porządku dziennego. W tej 
chwili w jes:o oczach postać nieznajo.­
mego, korespondują.cego z potężnym 
potentatem. urosła do wysokości lorda 
albo barona. Ponury wyraz twarzy 
pocztowca zastąpił teru J)r~esłodkl. 
uprzejmy uśn11ech, a spotęgował go je­
szcze widok pfęclodolaroweA'o bankn0-
ta. jaki Ronirki wsunQ,ł mu w rękę. 

Chłop, jak wyriucony &prężYtlQ., 
"kopną,ł się" do skrzynki. wytrzą,lsoął 
z niej całą zawartość t wrócił do sto­
jącego nieco na uboczu. Ronicktego. 

- Mister zechce odszukać.. • -
rzekł, trzymają,c naręcze listów. 

Ronickf począ,ł nerwowo przerzucać 
koperty od gÓl'Y. Natrafił na swoją" 
przerzucił jł wraz z lnnami. dopIero 
odUczywszy> ~iedem następnych. wtlął 
w rękę list wrzucony przez Uluma.. . 

Mister Bill Monkton, Chicago -
przeczytał imię t nazwisko. oraz miej .. 
scowość, a dalej naz\VtJ nieznanej w 
śródmieściu ulicy, z ezt\go mógł wno­
sić. że adresat mieszka prawdopodob-­
nie na jednam z przedm·ieść. 

, - DziękUję! - rzucil, zaspokołw­
sży ezę~cfowo swoją, ciekawość. ! szyb­
ko zniklilll w płyną,cej la.1i Pl'Z~chod· 
nt6w-" , 

- Lord, baron. albo warjat .,. -
mrukną,ł zje~orjentowan)' pocdowtee. 
- Ale daj Boże więcej takich roztne-­
pańców, - wyraził to pobożne Życze· 
nie, ściskając w ręku jeJwabny bank~ 
not. - a opłaci się pnenueać wszyst­
kie !tety na kaida ż,danLe. 

Tymczasem Ronlckł wpadł Jak. 
bomba do najbltższej księgarni. 

- Proszę mapk, Chicago! - rzu" 
eU zglttemu w upnejmym ukłonię 
ekspedjentowł. 

Za chwilę l) przejędem etudjował 
niewielki planik, ro~pocz)'naj'łe po. 
6Zuktwanh) ulicy, jaką. wyczytał na li .. 
ście BIuro", od podmlejsklt'h okolic. 

- Jest! - krzyknął wreszcie. zapo 
minają.e, że pri':ez $we dziwne zacb~ 
wanie śclągną1 na. siebie uwagę (tość 
licznej klienteli i personelu księgarni. 
Nie o})ehod~iło go to wcale, Fakt. że 
ulica. jakiej szubł, była. już raczej 
zwykłą. szosą, wiodą.cą. na zachód od 
ostatnicb domkl'lw przedmieścia. upew. 
nlł go jeszcie bardziej w powziętych 
porłęjrzeniaeh, 

Zapłacił należność. wypadł na ulicę 
j za.trzymaw~zy pierwszł wolną. 
taksówkę, kazał wleźć się w kierunku 
zaChOdniej dzielniCY miasta. 

Po trzech kwadran$ach wysiadł 
przy ostatnich domkach przedmieścia. 
Serce zabiło [ilU jak młotem, kiedy 
ujrzawszy nadchod:r.ącego murzyna, 
zapytał go o blii6zy adr,*, Billa Monk" 
~nL . 

Czarny. snać dobrzę obznajmiony w 
stoijunkaełl panu ;ącyeb , w -podmiej­
skich , zaułkach, obrzucU ROllickiego 

. podejn1iwem spojrzeniem. sam widać 
jak zresztą. większość mieszkańców te­
go pr2edmieścill. nie mając .c~ystego 
sumienia, uważaJ prawdopodobnie 
m lo c;leg-o, elegaąt;kg UlmlnegO człowie­
ka ~a; przedstawtclela Ul'~ędu ro/l~yJ­
n~go.I . · . 

Lecz i w t~m wY'Pa<1ku 1)ic~etodola~ 
rowy ~anknot oka~al się silniejs7.Yl\l oJ 
obaw, jakie w przeChodniU wzbudziła 
postać Ronlckiego. bowiem bez chwili 
wahania wskazał widoczny stąd w od~ 
leglośei kilometra, polotQny przy dro. 
(he domek, obwiedziony wysokim pal'­
kam·m .. 

Roniekl podążył we wskazanym 
kl&runku. postanawIajQ.C od tej chwlH 
zachowaó wszelkI) ostrożno$ć. 

W pierwszym więc: rzędzie. udaJł!(! 
zwykłego przechodnia, mlOQ.ł OW'ł nie-­
pozorną. fa.rmę. ukrytą za dużym par­
kanem i ścianę. bujnie ł'o:!:rosłe~o ży­
wopłotu. Jedyne, co mógł 7,auważy~ 7; 

nlewlelkłogo wzniesienia. jakle wtem 
miejscu stanowił nasyp SZOSYI to to. te 
poza ogrodzanlem pano'\lała. wyj,tko­
we. cIsza.. Nie dochodził najmniejszy 
odgłos jakiejś pracy, lub lud7.kiej roz­
mowy, ani nie widać było żadnE!go ze 
zwłeną,t domowych. które w podmIej­
skich okolicach stanowłę. główny, do­
brze rentuj~cy się zbyt farmera. 

To w82:ystko ośwfetlUo ROliltklego 
do tego stopnia. że szybko ~boc2:ył ' z 
drogt i, podkradłszy się pod sam par .. 
kan, ukryty w g~szezu żywopłotu, po­
c2:ę.l czynić dalsze obserwacje popnez 
szczęliny między deskami ogrodzenia. 

Nie zauważył tylko. że wdl1.ieraj~c 
się między kolczaste zarośla. zahaCzYł 
nogą o cienki, nlewtdoczny prawie drut 
dzwonka alarmowego. okl'Q.tający całą. 
farmę w odJeSłQśc! dwóch metrów od 
parkanu. 

Zaledwie Jedna.k ~ają,l posterune.k 
obsenvacyjny, dostrze!\,ł wyblega.j,eą. 
~a podwórze starf} kobietę o odpycha. 
jQ,cym wygl~dzie, która z pośpiechem 
Qdryglowała furtkI.) i wybiegła nazow· 
nę.tl'z dziedzińca. 

Ronlcki przycupnQ.! w krzakach. 
widzq,c. te kobieta podę.ta. wzdlui pł~ 
tu w jego stronę. NIe mórtł jej teraz 
widzieĆ, a tylk.o po człapanIu drewnIą. .. 
l1ych chodaków orjentował sI!), te sro,. 
ra obchodzi parka.n dokoła • . 

. Kłedy po kilku mlnutacb furtka 
~kl'zypnęła powtórnie l Odgłos krok6w 
docbodzlł jtJi tera.z a podwól'Za farmy, 
llonlckiodetchnę.1 z ulgą, gdyż ja.k mu 
się ~dawało, nfeJo~trzeiony przez sta.­
rą, mógł dalej 2l bezploo'lnegQ ukrycia 
ob~erwować cały dzjed~iniec podeJrza­
neJ farmy. 

(Ciłg 4als~ ll&Sqpil 
( . ' 

Z n:Jjnowszej tn'Jdy parYikiej: J{ontrle~ 
taft,)\\y niebie"ko - biały. (Fot. d Dra purle) .. 

23 tysiąJ;e ofiar kobry 
w ciągu roku 

Ze~.tawlcno św\t>~o w Indiach eiekawą 
Btatr,;;t}'k~ ludzi I lwil"rząt. które padły 
ofiara leśnych drapipżcó\\' i ;adow!t)ich 
\Y~ży. Ze ~tll tystyki _ej wynika. te naj1!'roi. 
niejazym \>TogiE'm r.,Jowirka w lndiaeh 401\ 
\\~że. przertewf'l.~'€t1{iE'm zaś ... tranna ko­
bra, W cią.gu jt>dn"llo roku nie mnlei jak 
23 tysiące 08ób uinęto od ukąszpn1łl kobry. 
Cyfra ta olbrz~' mia. skoro si~ \..wzillt:dnl, 
że liczba ofiar. rozi!olarpanych przez tyllfY­
@y. nif.'otwiedzl. lamparty I inne drap~ea­
ce nie Dnek racu 3000 ('1!6b 

Co się tvczy z\\ierz'\t domo\\'ych. to pa­
dają one nnJcz~ści Ł'j ofiarą tYIlrysó\\ i 
lampartów. Stat\'lÓt~' ka pł'ldale bli~kQ iO 
tyeiecY :wierząt OiJwowych. kt6rę w cią­
~IJ roku zr.rlnę/y Hzel'Z cipk"wa te węża 
ia(lt)·w(tę l'r:a ~\ ,Ie llwelf,;e nie "takuj<\ l:l,\ię­
t'1;<\t domowych. t,;tku !udl.L 

I 

Z.ótbkle vidold 

Najpopularnieiszy 
, dziennikarz 

Kuha. Lurje-Rah!nowll;z jE'l!ll eUropej. 
czykiem. Repl'cuntuie na lódzkllń bru-

- ku tlOWONe.sną kultur!;!, littoraturę, ~tety· 
kę i koometykę. Ju'" cd WClCSl'lelt0 ranka, 
czyli ad godziny Jedenastej, pir;knie wypo­
madowanYl uC(Je/Sanj', uperfumowany i 
wymanlk:tlrOwany nalana w .. Ziemil\'l\­
I1Ik!ej" l ro~pocz~ na pracę. ~a:pierw pr~e­
gląda ea la eUl·opejl'ką pra.sę: "Times", 
.. ~ac;;z; Przegląd'·, "Republikę". .,Llu" i 
"Vu''. Potem 1;a pomocą inteligentn\'Ch 
rozmów uświada.mia i cywillxuje .. roda.­
ków"; 

- Macie wy pojęcle. Pinłlkower. co 
znaczy prawdziwa kultura, prawdziwa no. 
WClCZE!6D')ŚĆ?! JEt3teśc!e Z\\ yczajny lOQzer­
mensz, mlltna powied?;i~ć. ma tet'ja~ista. 
Co wy robiCie? W materjałach robicie. w 
'" eh""etach ! Jle:'k~likacb' A kto da na.sZllj 
}ł;.ochanej O.lczyzllIe kulturę? ZapytY\\'am 
~!~ u was kto? Mole Tuwim, co, To on 
Jeden ma te Pol&ke cywilizować? 

- (;0 znaczy cywilizować? elY wy. czy 
Ja, c~y Cyn~in i Bir.en.sztoki $zapszele­
wicz i Blu!l1en.<lzwanc i resztą, to myśmy 
n~e Jesteśmy d06taŁpcznie eywlllizowane. 
co? 
~ Myśmy. kto mówi myśmy! Ale na­

tomIast \\ Pol.sce goje so jeszcze tyto To 
co. to on! w dal$~ym cią.lfu wciąt majo 
być nlecy wllh:o\\ ana? NI e be,r:ifcie lepszy 
goozcz, P:n6kowt>r. nie xwala.jck na cudze 
barki. clętl<1 obowl~zek spllłeezny. Idtcle 
i cywilizujcie. 

- Wy, Kuba., .leeteścIe fyłosof. w takIm 
rlL~!e na tnmlut powielłtc!e co to Jest po 
waszemu ta owa cywilizacja? 

- ~adaw8.efe najpr06U3ze upytanle. 
Cywihza.cJa, to teby w Poil!ce byJ: i!ami 
eywilowle, c:zyJf .,rtnl' karabinem w bruk" 
oraz teby nie było antyeemeŁyzr-t.. Za­
c~em JdŹcie. Pindkower i uśw:ademiaj­
Ole, agitujcie. obudujcie - bąd'cle ,.ple­
reda woj udal'nlk CYWilizacji'·! \oV~·ścle 
pevII\'Jo myślicIe. te to łatw~ d::jlłla~ .~ak 
Ja? Idtoie tu poe;ed:&le6, idtcle 281ł8~ 
ta.k lak 'a stale wciął uśwhldamlam. a 
~obaclycfe. 

- Co la zobacza, pIenIądze la zcbĄ("z~f 
- P1snlądze wy w handlu 70baczyc e, 

co? - Kryzl'6 ;est, w kulturze ,}otrzebno 
d~iś robić. e. nfe natomiast w welul·ach 
! krepezyfonach. 

- Co wy nie powiecie? A kto mnie 
z4 to zapłaci? 

- $Ie nie p!,trzebujecie zmęrtwiać, po-
tOD:tność a.lbowlem wam ,aplaei. m t 

'. 



Kaleadarz ra,m.·kat 
Ma. Sobota: Er}'ka kro 

1 
Nied:iela: Pu.encjanny 

• p 

I 
Kalea"a" IIowla6skl 

Sobota: Wcze.s!awa 
Niedziela: K rlt'<!omyała 

Sło6ca: wschód ':.5ł I SOBOTA zachOd 19.ł5 
« -- Dług()Ść dnia 1~ I{ 51 mln 
Księżyca: wschód 20.3"2 zachód 3,16 

Faza. Pelnia o godz. ll. 

ft're~ rMak[ji i admini~łra[n , tOlli 
telefon redakc1ł i admial.tracJl 113.5J 

Piotrkowska 91 
Codzioy przy jęć dł. ioter .... t'. 

od 10-12 

= 
Dyżury nocne aptek 

Nocy dzisiejszej dY'turują apteki: Ko· 
prowc:;kiego, Nowomiejska 15. Tra wkow· 
sIeIej. Brzezińska 56. Rozenbluma, Śród­
mie.tska 21. Skwarczyńskiego, Kątna M. 
Czyń6kiego, Rokiecii18ka 53. 

Komunikaty 
Spowodu zgODa lózefa Pll.adsklego 

pl'Zedstawi~nia w kłaach i teatrach zawIe­
szone aż do odwolania. 

Nowy podział ŁodzL W związKu z przy­
łączeniem do Lodzl Chojen. Stoków, RE't· 
k ini oraz innych podmiejskirh dzielnic. 
dowiadujemy się, t.e w nnjblitszym czasie 
ma nastąpić nowy podzlnł administracyj­
ny miaata. Utworzony ma być mianowi· 
cie 15 komisarjat policyjny na Cbojach, 
w dzielnicy za torem kolejowym. który 
obejmowalby prócz przydzielonej dzielni­
cy Chojen równiet stację Widzew i za· 
ehodnie miejscowości przydzielone. 

Teren 6 komisariatu przMunięty został. 
by więcej na przedmieście i objąłby Cy­
gankę. Retkinię. Rozszerzony zostalby 
równiet teren 12 kom:sarjatu przy przy­
dzieleniu Rokicia. Kosztem obecnego 6 ko· 
misarjatu. który jak to wrtej podajemy, 
przesunięty zostanie na zachód, rozszerzo· 
ne zostaną kom!sarjaty śródmiejSkie. ł I 
prawdopodobnie 7. Nowy ten podział na­
stąpi po urzędowem obwieszczeniu włarlz 
wojewódzkich, o wcieleniu dzielnic pod­
miejskich do terenu administracyjnego m. 
Lodzi Ck) 

Kronika policyjna 
·NłełZczę~Uwe wypadkI. W R.,gaclt"wfe 

w czaaie naprawiania 6tudnit8v.·a1ily się 
brzell\ v.~kopu I za.;ypaly 35-1t'tniego la 
na Kuli6zewskit'lro. Po godzinie odk"pano 
jut zimne z\\ loki. 

W stajni przy ul. Karczewsklej ł -
III!!! . 

• 

Numer 115 -= OnF.DOWNTK, nlechle1&, dnIa 19 maja 1935 = 8tronll" 

36 pośredników przed sądem 
L ó d ź, 17. 5. Wczoraj sąd p,rodzki. 

urzędując w dużej sali sądu okręgowe­
go, l·ozpoczą.ł rozprawę przeciwko 20 
maC'lH~rom i pośrednikom. którzy od­
ciQ.gali klientów adwokatom. 

Na wiosnę 1934 r. w czasie general­
nej obławy, zatrzymano 36 pośredni-

Andrzej PoC:erha. 'at ł9. przy rtni~ciu 
sieczki zoEtał poch\\yconv przE'Z maazynę. 
która ()dci~Ia mu pr!łwą rękę i trzy palct' 
lE'\\el dłoni. Rannego przewieziono do 
dzpitala. 

k6w, z których część zwolniono. Adwo­
kaci odmówill obrony pośredników 
tak, że tylko 4, którzy nie brali udzia­
łu w aferze, broni!;' adwokaci. Na roz' 
prawy powołano 150 świadkóW. 

Pl'OCes potrwa kilka dni. 

rannego w stanit' nieprzytomn}'m do szpl· 
tala. Powodem rozpaczli\\ ego kroku był 
brak pra-cy. (k) . 

Z głodo. Na ul. Sieradzkiej padł z wy· 
c:eńczenia bezdomny inwalida pracy An· 
t.;ni Stachowiak. Po udzieleniu pierwszej 
pomocy przE'Z lekarza. ofiarę nędzy prze· 
\\ ieziano do zbIorni mlejc:;kiej_ (k) 

Plafclarskle Interesy. Wydział han· 
dlowy eąclu okr w Loliz; zat\\ier'jził llklalł 
zawart~· między .. if'rzyciE'ldmi. a uparll~-m 
Szyml5ze BpncjonE'm . Szpir~. S l\" J?t"l E' 
Szpiro. sam nie Jl eiada maJ<\tku nJeru- Kronika gospodarcza 
ch '1 mt'!I'o. któn·!r. mÓkłby ZMt"waranto\\ac' 
8plarenie dłullów, wobec czego ~·krocz~·ł Podro!enle welny. Na aukcjach ano 
na widowni~ jello ojc:ec. wlaś~ic;el domu gielc>kich, które ~ gló\\ nym źródłem do· 
czvn .. zo\\e!'!o 'przy ul. 7.a warlzkies!O I) i przę· stawy surowca welny dla przemvslu lódz· 
dzalni oraz tkalni przy ul. Bazarnej 5 kiego. ceny na bawełnę , l5urowI\ podczas 
Szpiro złoty I za syna gwarancie Układ ostatnich przetargów podniOó!ł~ się o 15% 

ł k l lo Szym"1.E' W zwlązku z tern w sferach przl'm~'Alu 
zawarty ZOStll na warun .ac l. c ~M I ."p.łnl·ane .noo. "zczAcyólnle wśród przemy-S7.piro wypłaci awym wlerzyc!{olom lo/lf.. .... ~~ 
rZE'cn'\\ istvrh dłurzÓw. z CZel!0 10% ;tutów' słowców prz~dzRlń cZC6ankowhh wełny, 
ką ZArn, a 5% po pół ruku. To się nazy- 6toS,l\"ane są pewne środki Orltrotnoścl 
\\a um:ec' hanfl'ować, placr.c .5 gr06zy przy przy jmowaniu zamówień. a nawet w 
za złotówkę. (k) niektórv ~h wypadkach cen~ na przę :zę 

welnlaną, bądź to nie są ściśle· ustałone 
Unieruchomienie fabryk. W zwląz~u (warunkowe d06tawy), bądt też kalkulo· 

li porzrzE'bE'm Vlalszałka PiI.,u'skidIO Z~·II~· wane są w granicach z8i!t06owan~·ch dla 
zkl ·prlE'my.:.'u włć.kicnn:czE'l(o (wlelktf'lro cen surowca. tak, że przędza podrożała o 
I średnie;. tUl1z1E't IW przE'my3łu meta· 15%. Z racji tcj zwyźki zapotrzebowanie 
lowego ,Jostano\\"iły w pil\tE'k. d:.ia 17 b na prz(!dzę i towary weln:ane wzrosło i 
m uniE'rulhQm:ć zak;adv od 13 do ]9. w notowanJ. jest poprawa \\. przeriH'ślc wel­
sobotę zaś od 10 do 11 rano. by rc.botmcy nianym, co jednal{ tralttnje się .lako przE'j· 
mo~1i bra~ udztał .1 uroczyetościa~h po· śdowy objaw. wy wolany dąteniem do 
!!,rzebo\\ ~·ch. Zrlf's:!E'nia kupiE'Ckle uc~\\ a- spekulacji. (k) 
)lłv zamknięciE' skladĆ'w i biur w p:ątpk 
od' tS do 18, a w sobotę. 19. b. m. od 10 do 
II (k) 

Barometr giełdowy. Na giełdzie plcnięt· 
. nej w łAdzl w ciągu ostatnirh dwóch dni 
zanotowano nagłą zwytkę kurl'lu dolara 
l funta angielskiego, wyratającego się w 
podn:C6ieniu cE'ny dolara papiProwe!!"o o 
U-U groszy. Tak n. p. dolllT zloty pla­
cono do zł 9,łO, papierowy do zł 5.iO. a 
funt do ~o złotych. o;rdy oc::tntn'o stabilizo­
wał s:ę l<urs dlo dolnrll papierowego zł 
5,25-28. funta 25,to-25,55. 

W kolach za:ntereBowanych wskazują 

1'y gospodarczej, lecz stosowana 'eet przes 
dyskonterów i kapitalistów (w Łodzi Zy­
dzl niemal bez wyjątku) z uwagi na za­
gadnienie układu stosunków pGIit.ycznych 
wewnątrz kraju, w najblltszej pł'Zyszlo­
ścl. (k) 

Kupu ląc wyroby polskie, 
Ulżysz doli nolskiego 

robotnika! 

(Na melodię "Krakowiaka"; 

Hawil się codziennie 
W "Ech,," krateczlmml 
Pisząc wciq~ o 'ł~oJntłclł 
J.liędzy sqsiadl,aml. 

W końcu sam wpadl biedak 
(WypacIek nie rzadld) 
l o maly figiel 
Arie wla:tlby ~a kratki. 

" 
K onsum" na Widzewif' 

Tald ntllJis świeci 
Oj znają go dobrze 
Starcy, mlod:tl, d*ieci 

Ale prec* do djabla. 
Z fakim wiell.'im gestem 
Trzeba bylo pisać 
Z.oprostu: Kolm -. jestem. 

Wiem, ~e sq ciekawe 
Wszystkie w mieście 8~ac*kl 
Kto to co d*ień pisze 
Łódzkie krakowiaczki. 

Drożyzna warzyw. Majewa śn.iet~·ca 
oraz chlody jakie doly:hcz8s panuy~. po· 
wodUją opóźnienie \wJ/:ptacji i dOJrze\~·a· 
nia wcze.snych warzyw. a co za tf'm Ich 
drotyznę. Ceny warzyw· wc: .. p.s~\"Ch , w 
i'tosunk u do cen z końca k wtE'tnla T. b 
podnio.;.ly się o 40-50% I dopiero ostaln!e 
dni spowodowaly ".mowne wyrówna!llE' 
cen. którp mimo to .. " Wyt.3l P I) tl}-l:l% 
nit w końcu ~wietnia r. b. Na zwytkę 
wpływa llłówn!e o!lrar.iczf'n:.e p0.1atv · Za ­
powiada Eię brak ralko~ tty wczt'C>n~-ch 
czerE'śni. gdy natomlll;;t innE' lirzewa owo· 
cowe nie ucferpialy .. powodu zimna. (kl 

na pE'\\ ne zan:ppokojenlC!. które narazie Ale ja się 8C'holl'am 
nie zna.iduje uzntJannienla. dowodem cze- •• li 

Harakiri. W mieszkaniu własnem przy ' 
ul Stawil5zyńskiej ł w celach l5amoboj­
czych przeciął sobie n1tE'm brzuch bezro· 
botny Julian ).ttkła ... \)et>perata znalf'ziono 
w kaluty krwi. dall\('e~o slabe oznaki ty­
da. Wezwany lekan po~otO\\ ia przewiózł 

• 

go jeBt odpl·ęten!e. jakie chwilowo naatł\- , Za mą dZWlp,cznq rf{. 
piło. by nasl~pnlC! uatąpić miejsca pono 1\'. A jutro znów blysnę 
nemu brakowi wspomnianych walut na 
rynku i dalszej Ich zwytce. Wedlu/{ wy- ( Beztrosl~ą satyrq. 
j&śn:eó fachowców. nagła zwyżka niE' jMt 
podyktowana wy.lącznie względami natu· Kade. 

• mik • • 
ZI 

! 

I ,. le 
lei 

PIętnujemyJ Dochodzą nas 6kargl, te PorachunkI osobiste. Na drodze, prowa-
wielu Połaków czyni zakupy w 6klepacb ' dZl\cej do wsi Zakrzyn. gro. Strzalków. na· 
tydowskJCh. omijając sklepy cbrześcijań· . padnięty został I pobltv nrzez k!lku 06ub­
skle. NiepOClUwająCY .Ch się !II') popip.ranla l ników Franciszek Kantorski, 11c-ą.cy lat ~ł, 
wylącznie swoich, b!ld1:iE'my flubliczn;(' doznaląt: ci~tkich obrateń i ran. zadanych 
\\ ymieniali I jak na to zllBługujł\ - pil:t· not~m. Pobitego na tlo porachunków 060-
nowali w gazelach. białych umieszczono w szpitalu sierocińca 

Adres .. Ortdownlka", Pabianice 
Wlelnłacy przed sądem. W dniu dzi­

s!ejc'lzym przed sądem grodzkim w Pabja· 
nicach stanęlo czterech wieśniaków ze wsi 
PE'tryków, gm. Górka Pabjanicka, wszyscy 
byli oskarZenl o kradzlet pszenicy na szko· 
dę gospodarza Wolnie\vskiego. Podczas 
przewodu sądowego ustalono, te oskartony 
Ogurek Franciszek, lat 21 i Lewandowski 
Józef, lat 2.\, dopuścili się kradziety psze­
nicy. natomiast Figiel Wojciech. lat 67 i 
Doliwa Tadeusz. lat 18 byli oslontenl o 
paserstwo. Sąd po rozpatrzeniu sprawy 
skazaJ: Ogurka Franciszka, Lewandow. 
skieogo Józefa i Doliwę Ta<leusza po 6 mie­
sięcy więzienia .k atd ego. Figiela Wojcie­
cha sąd dla braku dowodów uniewinnił. 
Sąd mając na uwaoze niekara.lność 06kar-

Garncarska nr. 5, telefon 230. 

Ukarany kombinator. Od kilku mle· 
s!~cy Miejski Zakład F.leklryczny. czynił 
uAilne poszukiwania za osobami, które bez 
wiedzy clektrowni przeprowadziły sobie Skargi na handel 2yd6w w niedziele I 
instalacje do swych mieszkań, naratając śwIęta. Z tym apelem mut'limy się przecie· 
przy tern Elektrowni~ na powatne straty. w8zYlitk!em z\\-róeić do wlaoz policyjnych. 
W dniu 1 lutego r. b. przyłapano Józefa ażeby wykazywały większą c7.ujność na 
Cymermana, lal 22 (ul. Bugaj 9), który za· nlo;przestrze~anie god·zln ł!annlu i upra­
mieszkiwał u .s~vej. teściowej Czechowej, I wianie go \V niedziele i święta. Sklep na­
w~bec tego MIejski Zakład Elekt!'yczn! pozór zamknięty. pełen jest kupujących w 
6~torowal spraw~ do sądu. \V dnIU dZ!· godzinach wieczorowych. kiedy obowlązu­
slejszym sąd grodzki w Pabjanlcach .Rka- j .. zl1'kaz sprzeda ty, a w niedziele I święta 
za.l Józef~ Cymermana za przylą.cze.nle .do w'6z:;-atko m()ożna nabyć w skle-pach tydow­
mll%lzkanta p,rądu bez powlad?,mlema btu· skich. uprawiających handel jak w katdy 
ra e.'ektro.wm na dwa tygodnie aresztu, z dzień powszedni, z tĄ tylko rótnicą., t.e 
zawlC6zemem kary na 2 lata.' (p) dr1JWi frontowe 6ą zamknięte, a przed bra. 

w LiRkowie. 

Pożary w powiecie kaliskim. We wsi 
Bugaj, gm. Blaszki. nowtitlll potar w za­
grodzie Sla.nislawa Suwały . Ogień strawił 
oborę i stodołę. wartości 1.700 zł. Podsyca­
ny wiatr'm ogień przerzucił się na są,sie~.­
nie zabudowania. niszcząc doszczętme 
dom, stadołę i obor(!. naletące do Michała. 
Olejnika. wartości 2.000 zł, o:-az stodołę 1 
()borę Jana Ja·niaka, wartości 170) zł. - W 
k()1. Sobie.sęki C, gm. Iwa-now'(!e, O'jt'ień 
strawił domtmieszkalny i stodołę, naletące 
do Ifospodarza Boreckiego. 

20nych, lawiesil im wymierzoną kan: na Kronika Sieradza mą ktoś wskazuje wejścIe tyłne. Surowsze 
kary mote oduczą .,obywatell" mojteszo· 
W&go wyz.nania od lamania obowiąZUJą­
cych ustaw w Polsce. Z podobną /!lkarlCą 
Z\Hacają się równiet miet>zkańcy chrze·ści­
jańscy Koźminka, gdzi~ w dniac~l 'i gOdll· 
nach zakazam'ch handel w jak najlepsze 
Zydzl uprawiają l to nJemal jawnie. 

KroIłTika Łasku _ ki 
przeciąg lat dwóch. (p) 

'Zamlast Polaka - Syd. Pensjonat przy 
Od~ołanle posle~zenl... Wyznaczone ul. Warszawekiej Nitecki zatrudnia przy.!> 

n~ d~le.ń 16. b. m_ posledzemE'. za~ząou Pa· I remoncie stol8/"za :lvda Moszka t{adom­
bJamc. zo.'Italo. z przyczyn nre~vtadomych ski ego, mimo. te tylu Polaków czeka na 
odłO'tone na meokreślony tennm. (p) pracę. Wstyd! 

Wł6częgl między lobą. W 06adz!e 
Pliszka pod Pabjanicami w miC$zkaniu 
g06ponar7.a 2órawia od kilku dni przeby­
wało kilku włóczęgów, W dniu onegdaj­
szym przybyło do 2órawia jeszcze kilku 
znajomych wlóczęgów. klórzy wspólnie \)0-
częli raczyć się denaturatem. Po wypiciu 
więkBzej i1o§cl denaturatu, powstała kłót­
ni\!, która wkrótce zamienila się w bójkę. 

K rcrnika Z,ierza 

Ukarani 2ydzL Starowtwo powiatowe 
ska'lało tvda Abt'ama Romankiewirza za 
zakłócenie spokoju na 3 zł grzy\yny lub 
dzień aresztu. - 2yd Lipezyc Wolf (ul. 
Gen. Dąbro'wr3kiego 11) ukarany został 
grzywną 2 zł lub arooztem jednodniowym. 
- Żyd Mo.szek Kohn (uJ. Pilsudskiego 6) 

NIeuczciwy robotnik. Tysiak Marek, za nieprzestrzeganie przepisów drogowych 
lat 51. z za wodu robotnik, zamieszkały w skazany z06tał na 1 zl ~rzyw.ny lub jeden 
Pubjllnicllch (uJ. Mlynarska 14), pracował dzień areeztu, 
w roku ubieglym na robotach miejskirh 
przy budowie szop dla bekoniarni. przy Plętn'IJiemyl Właściciele nieruchomości 
rzeźni miejSkiej. W lipcu 103.\ roku, Ty- przy ul. PiotClkoWGkic.i 20, Boll'6ław i Hclo­
siak dopuścfł się kradzieży deaek, drzewa na Malanowscy, wynaJęli sklad rymarzowi 
budulcowego i smoły na szkod~ zarządu Zydowi. W6.tyd! 
mlasta. Poszkodowany zarząd miejSki LikwidacJa straJku. W dniu 12. b. m. we 
oSkiero\\ał Bpra\\~ do sądu. W dniu dzl- fLrmie Otto Majer (uJ. Wodna) wybuchł 
oie.iszym sąd grodzki w PIl~janicach ska- strajk 7'5 robotników .. którzy doma.p;ali się 
~ał Tysiaka ~1a.rk~ za kradzlet d.·zewa na od zarząd'll fabr)'ki wypłacenia zalegoścl, 
Jeden rok WI(!ZleDla. niezwalnIania w czasie S-godzinnego p:-a-

Cilsia(lufe karę, Przed '<lIku dnIami cy i t •. d. Po odby.leJ w dniu. 13. b. m. ko~­
znol0t3il si~ do od€iarhwan!a kary redaktor rerencJI, zarząd fIrmy pooplaał z robotO!­
t;godn:ka "Prawda Pabjanicka". p. Ed.} kami Ulllowę, w której zobowiązał się za­
\~'ard SIn wifu;ki. Pra wdopodcbnia t1m ato/!lować do tą.dań ~obotn!ków l ~ dniu 
razem odsiar.lka potrwa dłuteJ. 18. b. m. dokonać wypłaty zalegloścl. 

Odwołana Impreza sportowa. Za pawi e· 
dziane na niedzielę, dnia 19. b. m .. Imprezy 
6port()We w Kaliszu zostaly, z powodu ta­
lOby, odwolane na czas późniejszy. Miały 
te, być re'zlTry\>, ki m:strwwskie i towarzy­
skie w ',ilkę notną. 

tS-letnI zwyrodnIalec. Przed sądE'm o­
kręgowym w Kaliszu stanąl 15-letnl Zn~'­
munt GIlIoch. zamlMzkały w Sicdlakowie. 
pow. tureckic-go, oskartony o dokonanie 
gwałtu na 5-1etnlej dziewczynce. Sąd ska­
zał młodocianego zwyrodnialca na umie­
szczenie 1(0 w zakladzle poprawczym na 
czas nieojJranJczony. 

PlętnuJemyl Uczennice gimnazjum 
Grygierówna, Latuśkiewic7.ówna w dniu 
13. b. m. kunowaly przybory szkolne u 
Zyda, mimo it obok jeBt kSięgarnia polska 
p. Bugajskiego. Wc>tyd! 

Kto otrzymuje pracę? Calv fzereJl oby­
wateli Połaków z l.aEku ubieJlało się o 
uzyskanie zezwoler.fa na załotl'nie "Biura 
prośb I podal'l" jednr.kże bezskutecznie. 
ZezwoJe.nie na załoff'tnie biura \'1i Lasku 
uzyskał p. KU8RAkin nosian:n. którego oj­
ciec ' był I'tt'ażnikiem w Lasku za czaaów 
rosyjsk:ch. 

Gdzie są drzewka? Mleszkań·~v 'wsi T,a­
masa. g-m. Sedzie.iewice, zostali powia,1o­
mieni.- te majf! zglosić się w I!':nlnie, ce­
lem uzvskanill drzewek do ohsarlZC'nia nie­
użytkó\v. W tym celu zarząd ~miny wy­
sIał wszytkich miesrl<ańców te.ife wsi do 
nadlE'śnictwa Pawlikowice. odległego o 
przeszło -i0 kilometrów od Zan:ośc!a. lecz 
co si~ oka7alo. -::hł(' pi po przyjf'idz!e do 

Nleudauy napad nocny aa dzIewczynę. Pawlikowic nie znaleźli drzewpk wea'e, 
Na idącą ze Zbo.rowa do rodziców ~wHh bo Ich tam nie było. Straciwszy prllwle 
we wsi Lipie, ~m. Brudzew. l~-letnlą Brf)· I 2 dni na dro~1! pov:róclli z niczem do do­
niBla\vę Stamburską napadł w nocy nk ,mu. r.m'na mote wprowadzać całe wsie 
jaki Ludwik Gl'ędziriski, lat ?B. mie6Zka-! w bląd? 
niec wsi Zbol'ów, I usiłował dokonać gwal Sprawa targowIcy. Zainlel'esowan:e 
tu na bezbronnej dziewczynie. StamJ:>ur· · targowicą flaje się coraz większe . Po 
ska, ratujllc się przed napac>tniklem. przeznaczeniu obecnej tarlrow;cy na p iac 
\\/!lzczęla krzyk, wobec czego Grędzińsk i pod budowę domu dla P. K. U .. zna lezie. 
pobił ją I podrapał, poczem AoIwO/wał @!~ , ni" .... l!nO\\:',."~i(\ .... ') placu nit targowicę win-
ucieezk~ . ._ 0>:. ~~ . lA !Ltjpr~d~~ 



~",nnll ~ = ORĘDOWNIK, nled!łela, dnia 19 maja 1935 = Numer 115 

Stoję kamienny ..• 

me usta rozchylone i pieści włosów l trawa w takI) noc cicho rośnie, dOjrze-llwicę towarzyszkę i pójdę .•. Tafla st&-
twarde zwoje... wa zieleń, rozchylają się pąki liści, wu srebrna zatai moje odbicie i za-

... przyjaciel - słońce... słow.ik gdzieś zdala zawodzi... szemrze słodko ... żwir alei zeszeleści 

... kamienny stoję i dumam... • .. w powietrzu cisza, spokój i tęs- pod bosemi stopami... gą.szcz liści roz-
•.. ciepłe niedługo przyjdą noce... knota... ch yli się przedemną i zamknie za 

Ciepłe i pachnące... Topole będą tę-I ... w kami~mnem sercu coś drga, coś mną ... 
sknie szumiały i brzozy smętne pieśni płacze... . .• pójdę w głusz nocy wiosennej ... 
zanucą.-. bzy wonią poniosą się słodką ... w taką noc zakamieniałość i mar- (e-męc) 
- i jaśminy mocno będą pachniały... t.wotę głazu zrzucę... wesprę się o 

• . , 

~ li W ra [lifOJ[ 1ft ~n IW 
Górny Siąsk wola o ludzi z w:,edzą fa~hową i zrolumieni'em doli górnika i hutnika 

pOlskiego 
Od własnego korespondenta "Orędownika" 

•.. smukła je.st moja postać i mocar­
,na ... Wyzwania postawę. herosom gr~­
kim podobny jestem i życia urągam 
szarości... Na kamiennym stoję postu­
mencie, skamieniałe bezruchem prężę 
członki i śmiałi krok stawiam przed 
się ... , Nagościę. błyszczy moje ciało w 
dzień jasny, jakby oliwy namaszcze­
niem lśniące i księżyca bladego pie­
SI1:czotom poddaje się w noc wiosenną. 

... czasem spadnie na mnie deszc?: ... 
Fala idzie za falą i za falI! płynie fa­
la ... jedna struga za drugI! spływa 
i druga za pierwszą. goni struga ... 
Odbryzgów tysiącem leje się na hardą. 
głowę kropel sznur długi, wilży lica, 
spływa po szerokich barkach i plers1 
.wypukłej i mokrością. przyodziewa me 
stopy... Gotuje mi kąpiel z deszczu 
majowego ... 

... a potem przylatuje wicher ... przy­
latuje - kładzie się przyziemnie, liże 
stopy lwicy - przyjaciela, owija się 
zawrotem Chłodnym wokół me'So 
ciała ... wspina welon~m suchym po 
członkach prężnych - ku głowie z 
kamienia ciosanej rylcem twardym ... 
i cicho, muśnięciem lekkiem spływa 
""dół... Pije deszczu ślady, łez staje się 
otarciem i zmartwień, a bólów kolosa 
kamiennego spowiednikiem ... 

_ .. .a potem cichutko odlatuje ... 
... przychodzi słońce... Strzeliste, 

jasne promyki kładzie na me lśniące 
ciało, ozłaca grzbiety lwicy kamien­
nej, uśmiecha się ciepła uśmiechem 
i złota zalewa nas światłem ... całuje 

Chorzów, 17 maja. 
Górny Śląsk stacza się coraz to 

bardziej na dno nędzy. Coraz to wię­
cej widuje się bezrobotnych, pukają­
cych do drzwi z prośbą o kawałek 
chleba. Coraz to więcej widuje się 
śpiących ludzi w bramach dom'ów, na 
ła\' .... kach, w ogrodach publicznych, na 
polach i hałdach. Tysią,ce robotników I 
idzie na bruk. Niema prawie dnia, aby 
się nie czytało o nowych zwolnie­
niach, zamykaniach , kopalń i hut. 
Przodują w tem wielkie koncerny. 
Mniejsze jednak przedsiębiorstwa nie 
pozostają w tyle. 

Ostatnio jesteśmy świadkami ma­
sowych zwolnień w koncernach Gie­
sche, WspÓlnota Interesów i u ks. 
Pszczyńskiego. Pod koniec ubiegłego 
roku zamknięto kopalnię Baśkę w Go­
łonogu i Franciszek w Strzemieszy­
cach. Przedtem też niezliczoną ilość 
kopalń: Kleofas, Ferdynand, Ficinus, 
kopalnie "Król", Północ i Południe 
i cały szereg innych. Dziś zamknięto 
ogromną hutę w Chropaczowie - hu­
tę cynku "Guidotto". A ponieważ huta 
ta kupowała wę5ie1 na kopalni Śląsk, 
idą zatem redukcje i na tej kopalni. 
Czterysta robotników dostało wypo­
wiedzenia. Do komisarza demobiliza­
cyjnego w Katowicach sypią się wnio­
ski o coraz to nowe zwolnienia. Wnio­
ski masowe. Kopalnia Lithondra, ko­
palnia Paweł i t. d. i t. d. Zwalnia się 
jellnak robotnikÓ'w i niższy personel 
urzędniczy. Wielkich magnatów i pa­
nów Jyrektorów redukcji nie. dotyka­
ją. Ich się nie tyczą.. Wszak oni muszą. 
(1obrze ŻyĆ i dobrze prosperować. Nie­
które przedsiębiorstwa "obdarza się 
jeszcze nowemi dyrektorami i nadzor­
cami". We "Wspólnocie Interesów" 
urzęduje 5 nowych nadzorców z pana­
mi Przedpełskim i Krahelskim na 
czele. Uzdrowienie przemysłu zaczęli 
ci panowie od odnowienia swoich 
mieszkań kosztem dziesiątków tysię­
cy złotych, Oburzyli się nawet na to 
niektórzy uczciwi .,sanatorzy" (są 
jeszcze z rzadka tacy), z posłem Jar­
czykiem na czele. 

Poseł Jarczyk porusza tę sprawę w 
Sejmie. Za. to wylatuje, decyzją rady 

głównej Zwią.zku Powstańców - ze 
Związku. Popełnił wszak czyn nieho­
norowy. Specjalnym posmakiem w 
tym wypadku jest fakt, że w radzie 
głównej ZWIązku Powstańców obok 
pp.: Grzesika, Lortza i innych - .za­
siada nadzorca p. Pl'zedpełski. Któż 
by się ośmielił pokrzywdzić tak od­
danego przyjaciela ,.sanatora'·. 

Obok wzujemnych świadczeń "sa­
natorów" sobie, idzie w parze już 
okrzyczana gospodarka "fachowa" 
"speców" od przemysłu węglowego 
i hutniczego Górnego Śląska. W tym 
rol<u mamy taki naj nowszy wynala­
zek gospodarczy: umowę węglową 
polsko-angielską. Jak mówi komuni­
kat urzędO\vy; "Umowa ta zostala za­
warta "dzięki" urzędowym obserwato­
rom". Sfinalizowanie jej nastąpiło dn. 
3. XII 1934 r. w Londynie, z ważno­
ścią, od dnia 1. I. 1935 r. Przypatrzmy 
się jej bliżej. Jest ona dla Polski wy­
bitnie niekorzystną, gdyż przyznaje 
Anglj i 80 procent całego eksportu, zaś 
Polsce zaledwie 20 procent. 

Co to oznacza praktycznie? Prak­
tycznie jest to strata dla naszych ko­
palń o zgórą 1 miljon to nn. Jest jas­
nem, że tak się ma sprawa w warun­
kach obecnych. Gdyby porównać straty 
np. z rokiem 1930, to otrzymamy stra­
tę kilku miljonów ton:n. Kopalnie od­
razu zmniejszyły swoją produkcję, 
huty również (gdyż SIJ.- w stalej zależ­
ności od kopalń i wzajemnie). Tysiące 
robotników idzie na bruk. Mamy to do 
"zawdzięczenia" ot tak - jednemu 
tylko posunięciu "fachowemu" umo­
wie polsko-angielskiej. Nic więc dziw­
nego, że całokształt tych spraw składa 
się na to, że Polska jest na ostatnim 
miejscu pod względem zdolności wy­
dobywczych węgla. 

Jeżeli porównamy rok 1929 i 1934, 
to po:;orszenie się w przemyśle węglo­
wym głównych Pallstw węglowych 
wyniosło w Wielkiej Brytanji o 17,8 
procent, we Francji o 12,7 procent, w 
Belgji o 0,2 procent, w Polsce zaś o 
całe 36,6 procent. Gdy w roku 1929 wy­
dobywaliśmy 46.148 tysięcy tonn, to w 
roku 1933 zaledwie 27.356 tysięcy tonn. 
Jeżeli porównamy - Polskę z Belgją., to 

q 

35 państw w igrzvskath akademickich 
"Zjednoczone", Lerch AlfOOlS "Zjednoczo· 
ne", Reut Juljan "Bieg", Jeslke Berthold 
,.zjednoczone" i Kuna Kaz'imierz "Swit". 
Ogółem wy'ścig ukoń'Czyło 22 zawodnik&w. 
Wymienieni zawodnicy zdobyte nagrody 
otrzymają na specjalnej uroczystości w 
Lódzkiem Tow. Kolarskim, o terminie któ­
rej zostaną powiadomieni. 

Od 10 do 18 sierpnia trwać będą w Bu­
dapes'zcie mi~dzynarodowe igrzyska aka­
demickie, w który et. startować mają za­
wodnicy 35 pailstw. Dokładny program 
konkurencyj akademickich przedstaWia się 
następujqco: 15 - 18 sierpnia lekko· atle­
tyka. 10 - 15 sierpnia - plywanie, 11 - 17 
sierpnia '- szermierka, 15 - 17 siernia ten-

nis, 10 - 18 sierpnia - piłka notna, 10 -
11 sierpnia - wioślars1wo, 10 - 14 sierpnia 
gimnastyka, 10 - 18 sierpnia k<>szykówka 
i rugby. 

Program obejmuje zawody kobiece w 
lekkiej - atletyce, pływaniu, szermierce, 
tennisie i gimnastyce. Gry sportowe 

Hazena. Za'PQwiedziany na koniec maja 
pobyi reprezenta,cji Jugosławji w hazenę, 

Lekka atletyka I szosie ł8f!~;ej 25 klm. wyścig propagll;lldo- ze względu na 1Jał<Jbę został odwołany. Jest 
wy młodzl~y, dostępny dla zawodmków motliwość, te turnee Jugoslowianek prze-

Nowy rekordzista świata w rzucie dr' zrzeszonych i niezrzeszo.nych, posiadają- sunięte zostan1e na czerwiec. Tern samem 
s~iem, NiE'miec .Willi SchrOder, ~nnjdu.le cych karty wy'ścigowe P. Z. T. K., którzy uległy odwołaniu mecze w Krakowie, 
s:ę w d~l"zym Cląg~l w doskonałej fonDle. dotychczas nie zdobyli pierwszych nagród Warszawie i Lodzi. Wobec. tych zarządzeń 
Na trenIngach rzuc!ł cz~ery razy ok~ło 51 \\ zawodach kolarskich, zorganizowanych oból treningowy hazenistek polskich na 
m, Te~ ~am 7.n\\odmk !l!'ląllnqł w kuli oko. przel Lódlkie Tow. J{olarskie. Udział w stadjonie wojska ~olskiego został za· 
ło 1:'. :J m. n w m;~czt'rle - (j() m. "TściJtu wzięło 24 l8wodnik6w, naldących mknięty. a zawodniczki r()zjechały się do 

J~poń~kl .komltet oll~pl,~kl. wysyła do do 10 k,lub6w. Pierwsze miejsce ldobył w domów. Przy tej okazji nadmieniamy. te 
D.orlma na I~rz~'ska olimpIJskIe ekspedy· czasie 50 m. 15 sek. J{olasiński J{azimierz sklad reprezent8icji naszej nie zo-sta! je­
cJę w ~l<1adZle 137 os6b, mll!l0. ~e koszta .. Zjednocz()ne" przed Ochma.ńskim BrO'nj· szcze ustalony, jednakte jest przewidywa· 
wv"laJlla kat~ego zawodnika wynoezt\ sławem ,,Bieg", Kajnathem Harrym "Ra· ny n86tępujący skład drutyny polskiej: 
przeszło 30.000 Jen. pid" i Greiffem Brunonem z R. T. S. G. Bramka. - Kae,perska. (ŁKS), lub Olcza-

Kolarstwo Wymienieni za.wodnicy zdobyli jako na-l kówna (Polonja), pomoc Filipiak6vllna l. K. 
grody tetc>ny. Natomia6t dyplomy pamiąt- P.y, i Kasperska. LKSY:, atak: Glażewska 

Wyniki z wyśc!nu młodzieży L. T. K. w kQlWe zdobyli kolejno: Cieśliński Roman I K. P., Polomsoka H. K. S., Gru6zclyńska 
l.od%J. W rucdzielę, 12. b. m... odbyl si~ n& .,1\fuachc t Endu", T)-"\Szler Fryder'l'k I. K. P. łub Wiśniewska A. Z. S. . W-wo.. 

otrzymamy cyfry w Belgji rok 1929 -
26.931 tys. tonn, rok 1933 - 24.919 
tys. tonn. Nie sztuka jest wszystko 
zwalać, jak to czynią "sanatorzy", 
na lu;yzys. Kryzys jest! Ale inrw pań­
stwa dają sobie jakoś radę. A u lias? 
U nas prowadzi ~ię "fachową", pożal 
się BoŻ€, gospo(larkę. Albo weźmy in­
ne przyklady. Zapowiedziana obniżka 
kosztów SOCjalnych nie nastąpiła - a 
nawet wzrosła. \Vidoków żadnych 
niema na przyszłość! Ale buduje się 
potężne gmachy, o tYSIącach biur (do­
słownie) np w Chorzowie I, gdzie sie­
dzą urzędnicy, którzy częstokróć nie 
maję. co robić. 

A obok szerzy się nędza. Obniżka 
naszych wewnętrznych taryf kole,Jo­
wych, co prawda nastąpiła w końcu 
.1934 r. Ale była zupełnie niedostatecz­
ną, aby umożliwić konkurencję wę­
glowi polskiemu z węglem angielskim. 
Jednym słowem okres ubiegły był je­
dnym z najbal'dziei ciężkich w dzie­
jach przemysłu WęglOweg9. Co gor­
sze joonak. Obeen~ stosunki g05po­
darcze w całym państwie. nie da­
ją nam nadziei zmiany na lepsze. 
Coraz to groźniejsze gromadZI! się 
chmury, które potrafi tylko rozpędzić 
potężny wiew przyszłej polskiej, fa­
chowej, gospodarki Narodu polskiego. 
Ludzi, którzy będę. traktować sprawę 
nie z punktu widzenia kariery, pro­
tekcji, lub osobistych korzyści Ale 
ludzi, którzy wniosą na Górny Śląsk 
swą. wiedzę fachową. i zro7.umienie 
doli górnika i hutnika polskiego. O to 
dziś walczy lud robotniczy Górnego 
Ślą,ska. St. M. 

Antysemityzm w Rumunji 
B u kar e s z t. (PAT). Z powodu 

trwających rozruchów antysemickich 
na wydziale medycznym Uniwe,rsytetu 
w Bukareszcie, senat uniwersytecki u­
chwa.lił zawieszenie wykładów na tym 
wydziale na czas nieokreślony . Jedno­
cześnie senat PtOs t.a.now i ł wię.kszością 
głosów wydalenie z uniwersytetu wszy­
stkkh członków zarządu Towarzystwa 
Studentów Medyków. czyni~ ich odp«r 
wiedzialnymi za rozruchy. 

Jak wIęc z tego wynika reprezentacja Pol· 
ski składać się miała przewa.t.nie z zawod­
niczek łMzkich. 

Piłka nożna 
Zarząd Ugi PZPN odwoJał jak wiado­

mo wszystkie spotkania piłkarskie, wy­
znaczone o mistrzostwo ligi na dzień 18 b. 
fi. Mecz .,Polonja'· - "Ruch" który mial 
się odbyć w niedzielę nadchodzącą, prze­
łożony wstał na dzień 26 bm. Pozostałe 
mecZe ligowe, które nie odbędą się w dniu 
19 bm. otrzymaja, prawdopOO.obnie termi­
ny lipcowe. 

Tenis 
Mistrzostwa Francji bez Polak6w. W 

d.niac~ 113 i 19 maja w Paryżu odbywają 
Się m~~zynarodowe_ mistrzo6twa Fra ncji 
w te.msle. Polskę mIeli reprezentować Ję­
drzeJowska, JTebd,a i Wottman. Jeclna.kże 
ze w:zględ.u na og-6Inokrajowa, ~ałobę, 
PolskI Z-wlązek TenIsowy odwołał start 
naszych teni/;istÓw. 

p. Z. L. T. postanowił odwolać wyjazd 
Jędrzejowskiej, lIebdy i Wittmanna na mi­
strzostwa Francji do Pary~ 

Różne 
Odwołanie przysięgi oUmpllskief. W 

myśl zarząrlzenia dyr. Urz~du W\'Ch . P ' z. 
i P. W ntk. r<ilińr:kif'!.!0 o "rj\\(,hln ' U 
wszY1Stkich :mprez toIporto\\yeh rt)wn ' .. ż 
zestała odlotona uroczw;tość zl()~rn;n 
przysięgi ołimpijcz~' k6w UrocHs!.,M ia 
odbędz,ie się po terminie objętym przez 
c:r.a.sokrE!6 trwania tałohv w kra.in. 

Odwołane święto. PańBtwo\\ y Urząd 
Wych. Fizycz. i P. W. zarząrlził odwołamie 
mającego się odbyć w dniach 25 i 26 maja 
świt:t;a w. f. i p. w. 
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Dnia 15 maja 19&,) r., zmarł. opatrr:ony Sakra­
mentami św., członek nai'izego l'o\\'I~rzYł!t\\ a, ś. p. 

Wincenty Ows'ński 
Pogrzeb odbędzie się w piątęk, dnia 17 maja 

o godz. 5,30 z k06 t nięy<.'mt'ntal'za Farnego przy 
ul. Bl!kowakiej O liczny udz;al {lzłon~ó\l, w po­
grzebJe uprasza z 11175 

Zarząd Polsko-Kat. Tow, Głuchonietąycb 
w PI)~naaiu. 

Nafllówkowe slowo (tłusto) 15 grOBU . kl\!r1e I 
dalsz(;' slowo 10 g-r-ony, ;) liezb = leetno ~łowo. 
I, w. z. a = katoe ~tan(lW! I "lulVo .Jedno ogło . 
szenie nie może prle kl"arwc 100 stów. w tern 

;) na4(lówk o \\ych. 

t 
Dnia H maja 1935 r. zmarl członek Tow. 

Przemysłowców 'poznań, św. Lazarz. Ś. p. 

Tomasz Woźniak 
Pf1gl'zen cHlbędzie się w piątek ,dnia 17. 5. 35 l". 

o godz. 1~ i!! kostnicy (;~entarnej w Gńrczynie. 
Cześć Jego pamiec.i. O liczny udzial "' pogrzebie 
llpl'aszą , 

Zarząd. 

OGŁt1SZENIA DROBNE 
Oułlls:wnill w{;r.()o drohłlych ; l-łamowy mllimetl 30 grosz,. 

_. 1 . ![ _ 

6imnaljum ień!kie n. Haiiw. RO~liny Z Ualaretu 
W Osłrzeszowie Wlkp. 

zaw IIda1l118. Żf\ 

egzam~ny wstępne do kI. I. II i III nowego typu 
odbędą Się t7. t8 i 19 czerwęą r. b. 

Zgłoszenia prHjmuje ~ł1ncelłl' 13 ~aklapu !}od~ie!lnilt 
od 10 ... 12. d2 m~ 1~ 

Przy Zak1adzte IstnieJe illtęł'lJal. Warunki bardzo 
kO/'z.yS!!l". fl'Ospektv wysyła Się nA ~ąd!Jnię . 

e ~, 11 Lt l ; . 2m g a~_ .. $&aIjM 

I lIllIk ofert!" Hlłll:·;l .vklad. l 1~ nzt n 21~ d l~ 
i ~ li = 1 słowo. 

Ornhnp oglO!\Zl'nia ~ dui flOwSze1nil' przyjmuje 
3ię cle) ~,,,1z IIJ.;)() IV subuty i dni przedświą· 

tl'CZllr pfZYJllJtlJt' S(I: cło .l'011z tn,15 
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. Mamy pleaiądze - nie .molemy jeść - 7,rzeba .preedać złote zęby - Ponownie 
trac, wolJ1oŚĆ - fr cela 1 "polityczD1'~ - Przez głodow", do 7rubstroju - Pły­
wające iożka - Brat przysyła m1 • dolar3 - W."rlta.}' widok - Uciekam po­
-Bowale - .Jestem w .Moskwie 

XVII. 
W jatkach trafiała sie też i baranI­

na, po 50 rubli, za kilogl·am. Ale to już 
była rzadkość. Obliczyliśmy swoje fi­
nanse - i wówczas zrzedły nam miny. 
Krucho. Musieliśmy się obejść sma­
kiem, chociaż już ł dni prawie nic nie 
jędliśmy. Portfele świeciły pustkami, 
zasób pieniędzy jakieśrny mieli wy­
czerpał się.· Nietylko, że brakło pienię .. 
.dzy na jedzenie, ale i na pod.rÓż było 
mało. 

Chcemr jeChać dalej, ale brakuje 
nam piemędzy. Nie wiele, ale brakUje 
- a w naszem położeniu każdy bra. 
kUją.cy rubel stanowił maję,tek i był 
kluczem do kramu. 

Ja wprawdzie miałem 30 rubli a 
Terpic 40 kopieJek, ale jak dowiedzie­
liśmy się na dworcu ku swemi przera­
żeniu, podróż z Moskwy do Miń!:>ka ko­
sztuje 31 rubli, 10 kopiejek. Zaczęliśmy 
radzić nad wyjściem z tej głupiej sy­
tuacji, w jakiej znaleźliśmy się. Nic 
nie wymyśliliśmy. 

Wreszcie Terpic z radościę, przy­
pomniał sobie, że ma złote zęby. Nolens 
wolens postanowił je gdzie spr7edać 
brIe zdobyć gotówkę na podróż. Po­
szedł do miasta, a ja udałem się na 
dworzec i wykupiłem bilet do Smoleń­
ska. Serce biło mi radośnie - bo coraz 
bliżej byłem swego celu .. ale ta ra­
dość i uciecha były nieco przedwcze­
sne ... niestety ... Już miałem wsiadać 
do pocią,gu, gdy mnie złapali agenci G. 
P. U. Znów straciłem wolność, ale tym 
razem nie z własnej woli. 

* • 
Osadzono mnie ·w Bulerskiem wię­

zieniu, w Moskwie. Siedziałem w 77 
~Łi razem z przestępcami polityczny-

"Towarzystwo" więzienne bylo dość 
dobrane. Choć składało się z ludzi róż­
nych, nieraz skrajnie odmiennych po­
glą.dów - ale naogół byli to ludzie 
.idei - może złej i wypaczonej, może 
przewrotnej - ale idei. Poza tem dużo 
byłO wśród nich inteligentów. Atmosfe­
ra naogół miła i sympatyczna.. 

Przebywałem razem z kilku profe­
sorami i inżynierami, którzy pracowali 
przy budowie linji kolejowej Moskwa"':" 
Dębas. 

Budowa. tej kolei miała być ukoń­
czona w pierwszej piatiIetce, ale stale 

Ciąnnienie loterji 
114012 74 153 381 99 404 580 601 17 910 

115071 121 ?65 517 657 722 883 939 56 95 
116119 60 65 213 48 88 623 755 9ii 117144 65 
7-' 299 358 67 412 33 650 82 704 910 3'2 i8 
118041 241 49 316 89 401 26 803 84 905 119012 
3'25 421 ol9 56 731 825 32 932 12000~ 32 83 
27881 481 57ł ~i R30 40 57 742 89~ 12112550 
ł~ 595 7ł4 801 909 36 122078 97 229 51 69 
31~ i04 19 38 lł 51 ~ 518 64 674 859 123153 
225 40 329 i37 5Si 12·1006 2H 5i 302 65 95 
556 90 718 808 30 947 125000 10ł 24 77 419 
9~ 528 91 631 5g 7i9 855 126057 71 1~2 37R 
82 92 ł07 26 555 96 672 746 908 127031 638 
801 71 9H 28 128001 20 230 il:l 73 586 668 
196 9H '958 129027 68 99 171 205 421 n 96 

w mojej szczęśliwej kolekturze 

.... 0 S Y do I. klasy 53 loterJI 
sa ł.ut do nab"da 

STEFAN CENTOWSKI 
PO&Dań, pl. Wolności 10. 

ng 10232/3 

5~ 631 63 716 56 810 27 130126 217 302 23 
+9 401 09 26 45 584 618 94 756 823 25 82 9S 
t31115 285 335 717 52 923 132181 576 907 
133014 139 92 222 317 424 36 50 69 697 726 
957 78 134025 2~ 134 425 635 iO 749 905 93 
135 228 377 825 916 38 46 63 81 13{)089 90 
175 203 95 355 UO :)W 604 859 13704-9 258 
84 300 116 86 613 62 82 94 702 13 820 981 
138012 H 287 9:l 300 417 32 671 9i3 139021 
ł6 5\ 2,\,:)18 78 327 616 775 840 939 80 H0090 
131 201 337 473 798 1411~9 61 23{) 38 59 75 
'79 83 569 8i 61:) 727 811 21 9i5 96 142001 36 
47 56 85 144 491 598 699 710 44 935 143218 
U2 97 720 70 928 76 14 B22 H 507 629 857 
912 1451~:) 339 441 6~9 737 857 030 49 146012 
92 98 152 00 309 80 422 61 i 713 67 860 68 
147068 253 387 480 593 611 65 704 32 55 801 
43 77 989 148000 59 1M 332 58 n ł54 6.17 718 
50 <lM 0:\1 H90(l7 137 23g 67 32fl ł07 M7 
600 11 33 8:> 700 932 1:'0037 176 łS7 694 80;> 

. uję.ty zosla.lem przez agentów G. P. U. Powrót zOlStal spófniony. Przypomniałem 
sooie, jak Terpic uch wycił za rączkę \, agonu upadł - i p(}Zootal na stacji ..• 

brakowało pieniędży, chociaż pracowa­
ło przy budowie 15 tysięcy więźniów. 
którym wcale nie płacono. 

- "Oto mija już 3 piatiletka - mó­
wił jeden z. inżynierów - a do wykoń­
czenia daleko ..• 

Ponieważ i tutaj mimo nie-krymi­
nalnego towarzystwa i milszej atmo­
sfery były okropne warunki j trudno 
było wytrzymać, założyłem gło<lówkę. 
Chciałem w ten sposób zademonstro· 
wać przeciw pozbawianiu mnie wolno-

ści, wpadłem z deszczu pod rynnę - i 
nie doczekałem się lepszego traktowa­
nia. Miało to bowiem taki skutE'k, że 
wywieziono mnie z powrotem do Trub· 
stroju. Gdym zobaczył znane już sobie 
okolice - myślałem, że zemdleję 
z wrażenia. 

Nie zemdlałem - i musiałem pogo­
dzić się II Josem. 

* • • 
Nastały deszeze. Praeowałem pnJ 

budowie domów jako cieśla., na wol-

61 93 907 151090 101 340 665 i1 729 30 8981540 661 !lOS 50GH 283 626 817 51235 695 
902. S96 923 36 52272 633 U 724 93i 98 53063 
152040 54 87 331 U 400 734 87 831 90 153053 198 227 L39 54378 498 512 SS! 955 55139 
67 7D 86 18·1 261 339 99 4,92 631 92 763 813 ()~ 29.--6 39J 7{l9 56103 264 70 263 9613 75163 
18 913 lMOOi 67 103 Oq 261 362 00 486 550 9"2 5SHl 658 88S 59479 616 90ł ~7 60062 76 
85 66S 79 94 730 80 155035 155 250 58 3U 703 382 U5 J71 653 706 S2 S04 41 61176 336 
156505 14 001 49 60 739 54 915 Qł 1570&> 123 430 66 89 sn 62053 11t 276 i7 555 796 841 
34 MXi 88 6i3 i37 810 iO 158019 ~ 158 200 63072 175 352 453 664 722 96 883 BU01 M5 
653 709 806 905 16 159055 156 209 27 62 319 69 87 65419 41 517 4() 66027 202 561 6~2 802 
625 55 739 64 821 89 941 65 160108 201 37 67075 2U 4ił 537 69 68090 HS 874 9U 57 
54 74 142 65 537 756 95 9H 85 161069 77 120 69083 137 733 80 8fH 700C'5 285 530 SU S3 
ł1 98 211 14 445 565 96 671 745 8i6 n 910 906 71193 227 715 987 72079 274 50S 887 901 
11 81 1620n 289 439 60 543 lł 6i? 832 007 70 73233 340 577 863 7'S 928 7iOł3 73 121 
163060 100 760 98 846 164023 99 163 223 329 53 210 U 378 5T5 688 780 959 75188 810 976. 
32 404 536 7Q9 910 165031 183 207 70 409 76014 75 612 n 817 77428 78030 162 595 
5~Z 695 765 838 923 50 67 166192 252 ~ 726 836 79150 51 80113 U6 729 8ł7 9iS 81365 
70 96 8u2 77 t67~13 2) 373 ~7 89 559 16808{1 450 609 733 82092 352 881. 83098 338 804 
116 269 343 90 ;>71 93 98 6<)2 78 88 7U 898 71 90 84062 260 560 645 908 8;)045 360 584 
916 ~2 53 1~089 606 S~2 170015 1:2 76 33,3 m3 900 '3 86292 527 927 73 37"228 327 UO 
420. a4 !:3 85 678 u~ ~42 43 17!319 ~~2 29 88187 949 58~ 633 750 S20 33 993 89447 7i 
81 ;>14 100 906 172019 287 472 a74 7~., 834 622 758 1006 314 55 417 618 SO 743 904 908 
173038 110 26 30 398 628 3·i 712 2.1 65 170448 66 91024 184 784 92350 5503 93007 66 323 713 
339 6i6 61 700 3i 115m 80 Hl i6 604 51 67 8(\ 72 955 94223 i28 517 67 95056 i1 184 
758 1760_70 129 87 2?7 515 750 ~4 920 27 177027 912 00589 819 971 97171 241 :'75 702 981H 
108 ~3 ;>~ 202 91 aIJ.629 72;> 84 1197 974 80 213 406 31 574 679 764 808 9i2 99217 42 
1780;,3 7a)10 2~6 4~;> 37 000 U ~i 6H 720 333 495 9':8 100188 285 732 975 101136 71 
8~9 171J12;:> 109 ;>1 9S .510 607 48 56 798 S69 232 500 92 976 102484 567 615 10371i 90 
9;> 939 47 72 180020 ó>4 195 311 29' :'116 614 104.248 468 -56 813 61 10-1u7 70 80 387 9" 
15 88 1~~094 98 ~2~ J9 79l 8}0 182!!0 31~ 6~ 842 1000 2 336 53 564 f~ 627 107196 332 488 
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17006 4 76 570 696 835 18025 47 709 76 6n 616 62 132129 359 531 668 716 63 927 79 95 
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nem powietrzu, ~;ęc stale byłem prze­
moknięty. Na dobItek dach baraku w 
którym spałem z kolegalIIi był tak po­
dziurawiony, że łóżka :olały we \~ouzie. 
Można było z powodzeniem w baraku 
uczyć się pływać. Szkoda ty łko. że wo· 
da była zimna i brudna. WstJ'~tnie 
brudna. Chorowałem z przeZIębienia 
i zwolniony byłem od pracy. 

Najgorsze było lO że Ule otrzymy­
wałem nic do jedzeuia ze "stolówki", 
g-dyż zdanie "kto nie pracuje, ten lIie 
je'\ było bardzo przestrzegane. \V 
tych warunkach osłabienie mego or­
ganizmu stale postępowało naprl.ód. 
Gdyby nie towarzysze niedoli, którzy 
dzielili SIę ze mnę, już i tak skromnem 
pożywieniem, to chybabym umarł z 
głodu. 

Znalazłszy się w tak przykrych wa­
runkach, przełamałem swój opór i am­
bicję, postanowi/em napisać do żony 
i brata z prośbą o ratunek. natu'łIek 
nadszedł, choć tylko w tej formie. że 
po kilku tygodniach otrzymałem od 
·bratą list i cztery dolary. 

W dzień wolny od pracy udałem 
się do miasta Swierdłowsk do Toqsi­
nu i wymieniłem je na ruble. Otrzy­
małem 340 rubli. Wielki, jak na moje 
warunki majątek. 

Wracają.c z Torgsinu na stację. aby 
udać się znów do "domu" zauważy­
łem ohydnę, rzecz, która przejęła mnie 
do głębi. 

Oto środkiem ulicy jechała rolwa­
ga. a na niej poobdzierany z łachma­
nów, bosy, zczerniały - zapewne od 
długiego leżenia., - trup mężczy7.ny. 

Ludzie przechodzą i wcale się lIie 
dziwił. Ot, zwyczajna rzecz - mówi~ 
sobie, albo tak myśl,. 

• • • 
MajQ.c tyle pieni~dzy. 'Postanowi­

łem powtórnie zbiec. Ale zmi()nilem 
już plan ucieczki. Nauczony doświad­
czeniem, byłem ostrożny . 

Tym razem wybrałem się inną, dal. 
szą. drog, z Iicznemi przesiadkami. 
Tu jednak była ta dogodność, że nie 
było tak częstych i ścisłych kontroli 
na pociągach. 

Piątego dnia od daty wyjazdu do­
stałem się przez Perm, Wiatką., Dani­
łówką. do Moskwy. 

(Cią.g dalszy nastąpi .) 
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PIOTn II 

syn zabitego króla Aleksandra I. '" iude­
niu nieDelnf\lE'tnieC"o króla ~prawuje I'zł~dy 

u'z'yosvbu\\ a I'egellcj 




